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wizyty w Pradze I Buka• •••••••••••••••• 

regent Węgier, złoży wkrót 
ce wizytę w Rzymie. 

reszcie. 

Usiłował spo_wodowat · katastrof e pociijgu 
aby skompro·mitowaf zawiadowcóv1 stacyj. - Echa rozkręcenia szyn kolejowych 
· po~ Kołomyj~. ~ Policja aresztowała sprawcę, którym okazał się kolejarz . 

Lwów 4 listopada wyrzuty Tomankiewyczowi i jego „to· fikacją, że rzekomym Tomanklewycżem lejowe, ktore służyły później do rozkrę-
. . · ' • warzyszowi Wańskiemu", że mimo hoj i Wańskim są zawiadowcy odcinków w cenia szyn. 

PohcJa lwowska dokonała sęn~acy1· nej zai:>łaty nie wykonał zamachu. W Kołomyi i Stanisławowie pp. Stanisław Aresztowano jako p0defrzanego o tę 
nego aresztowania, które ma scisły liście tym autor, który podpisał się jako Tomankiewfoz i Leopold Wański. Oka· kradzież, blokowego Józefa Mankę. -
zwląz.ek z rozkręce.niem szyn. na szla· „ktoś z UOW" obiecuje dalszych 1500 zało się, że obydwaj są poza wszelkiemi Manka przyznał się do napisania anonti· 
ku między Kołomy1ą a stac1ą Gody dolarów za rozkręcenie szyn pod Koło· p0dejrzeniami. Stwierdzono również, mu i wyjaśnił, że usiłował w ten sposób 
Turką. myją. że Tomankiewiczowi skradziono przed skompromitować obydwu zawiadoW:· 

. 'Jedynie dzięki szczę.śliwym okolicz- Po'licja stwierdziła że list jest misty. kilku tygodniami niektóre ,narzedzia ko- ców. 
nosciom nie doszło wówczas do kata· ~~~!'!~~~!!·~~~~~~~~~!!!~~~~~~~~~!!~!!!'!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~ 
strofy pociągu międzynarodowego W ar 
szawa - Bukareszt. Władze policyjne 
powiadomione o nieudanym zamachu, 
wyznaczyły nagrodę za schwytanie 
sprawców. Dodać należy, -że wYPadek 
ten nie byt odosobniony, gdyż rozkręce 
nie szyn na tym samym miejscu miało 
miejsce dwukrotnie. 

Madryt został zaj~ty • nie 
Pogłoski o upadku stolicy zdementowane. - Ofenzywa 

wojsk rządowych rozwija się 
Policja dokonala tymczasem rewela Paryż, 4 listopada Madryt, 4 listopada -

1 

Zueva konwoj powsta.ńczy zostal roz-
cyjnego odkrycia. Jeden z· posterunko· Pogłoski, które rozeszły się tu wczo (Pat) Komunikat urzędowy z 3 bm. bi_ty, stracił 15 poległych. N~ odcinku 
wych otrzymał bowiem anonim, zawie· raj wieczór 0 zajęciu Madrytu przez donosi: W strefie Gredos artylerja i S1~rra trzy . kolumny ~ov.:sta.ncze zaata 
i:-aiący wycinek z gazety ukraińskiej, wojska gen. Mola, nie uzyskały potwier piechota rządowa zmusiła . przeciwnika ko:waty wo!ska rapubhkansk1e na polu-
oraz pismo do „komendanta Tomankie!dzenia. Miarodajne czynniki kategorycz do cofnię ia się. dmo - ~achod od Madr.ytu. 
wycza". ·W anonimie tym autor czynL nie pogłoskom tym zaprzeczyły. Na froncie aragońskim w górach . "\"?Jska r.ządowe m~co :VYProstowa 

••••• •••••••• •••••••••••••••••·••••••••• ·•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„„••••••• ty hmę swoich pozycyJ, me ponosząc 

Ostre . pogotowie wo1·.ska 1 lllarynarKi w Peru cię:~:hK:~::onre:7~.!.~10::U~1 z 
Madrytu: Ofenzywa republikańska Pod 

Rząd ·nie chce uznać nowego· prezydenta.-Wzburzenie ludnośct- Madrytem trwa z całą energią. Rekon-

B • ' t d t d I T • strukcja rządu, ułatwiająca jedność sta ezpteczens wo prezy en a e a orre zagrozone . nowi dobrą zapowiedź na przyszłość. 
Porto Ale,!re, 4 Hsfopada. Ek:w,ador i Uf'u~aj mają zażąd~ć przez I pieczeństwa obrane~ na prezydenta de Korespondent Havasa odwiedził 

. (PAT) :Wiadomości ze źróde.ł wiaro- swoich posłow zagwarantowania bez- la Torre. front z rana dnia 3 bm. Wojska rządo· 
godnych z Limy podają, że w Peru pa· we kontratakowały na linii Parła - La 
nnje ogromne naprężenie.._ Wszystkie o ' • b• t s h h ' · A t •• brado..,.... Pinto. Powstańcy musieli opu. 
siły zbrojne morskie i lądowe są w po- .ym1s1a ga ine u c USC n1gga w. us r11 ścić Valdemoro. Miejscowość Pinto jest 
gotowiu, obawiając się . wybuchu roz- opuszc·zona przez obie strony. 
ruchów. Schuscbnigg utworzył nowy rząd Na prawym skrzydle Fuen - Labra 

Wielka manifestacia „Apristów" zo. Wiedeń, 4 Jistooada. najwyższego Pilza - min. sprawiedli- da jest otoczone przez wojska r1ądowe 
~lała rozp_ę~zona prz~z pol~oję \>alkami (PAT-. Wiedeńskie Biuro Korespon- wości, Perntera - min. oświecenia, Re· W środku tego odcinka wojska rzą· 
gumowymi ~ bombaDll łzawiącymi. dencyjne donosi: seba - min. opieki społecznej, nadradcę dowe zajęły pozycję panującą nad Par. 

Wśród ludności panuje oburzenie z po Kanclerz Schuschnigg przedło1ył senatu Naumayera - min. finansów, la. 
wodu nieuznania wyborów nowego pre· prezydentawi Miklass'owi dymisję ca- Mendorfera - min. rolnictwa i laSów, Dziś operacje będą się rozwijały da
zydenta republiki Haya de la Torre, wy· lego gabinetu, którą prezydent przyjął. profesora uniwersytetu w Grazu Tauche lej. Wszyscy robotnicy budowlani Ma
branego ogromną większością J!łosów. Prezydent zamianował Schuschnigga, ra - min handlu. I drytu pracują przy budowie okopów i 

Policja ści2a przywÓd'ców „apristów'',/ kanclerzem. głównego komendanta mi- • Ministerstwo ochr?ny kraio'!ei ~- fortyfikacji pod Madrytem. 
stronników de la Torre. Podobno są- licji frontowej feldmarszałka Hulger- wierzono kanclerzowi Schuschmggowi. 
siednie republiki Argenłyna, Chile, tha - wicekanclerzem, sędziego sądu ••••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

•... „„„ ••• „ ••.•••••••••••••.•.••••••.••••••••••••.••.••• „. Ponowny wybór Roosevelta zapewniony 
Burza nad morzem Północnem . Laadon pr~yznaje się do porażki 

pochłonęła wiele ofiar ludzkich Nowy Jork, 4 listopada. Antyrooseveltowska prasa Hearsta 
mocy statków i samololtówi nie dały żad- (p AT). W stanie Pensylwania więk· donosi w wydaniach nocnych. że zwy. 

Kopenhaga, 4 listopada. 
(PAT) Burza, która srożyła l!ię w ubie 

głym tygodniu nad morzem północnym, 
pochłonęła wiele ofiar ludzkich. 9 ku· 
trów rybackich z 36 ludźmi załogi nie 
powróciło dotychczas do portów, a po
szukiwania ich, prowadzone przy po-

nych rezultatów. szość zdobyli stronnicy Roosevelta, a cięstwo Roosevelta jest zapewnione. 
Ponieważ s.zczątki niektórych kutrów prz.eto-p~s~e „Pbiła~elpbia Recor.d"- Komunikat ogłoszony o godz. 3.50 

wyrzucone zostały na ląd, powstaje przy mozna uwazać wybor za zapewmony. nad ranem donosi: stronnicy Roosevelta 
puszczenie, że rybacy ci zatonęli. W stanach Pensylwania (36 elektorów) mają większość w 28 stanach reprezen· 

Zaginione kutry pochodziły z portu i Illinois (29 elektorów). Liczba głoSów towanych przez 354 elektoró~ stronni· 
rybackiego w Esbjerg, na zachodnim wy- za kandydatami stronnikami Roosevelta cy Landona w 10 stanach z s4 elekto
brzeżu Jutlandii. wynosi dwie trzecie ogółu głosujących. rami. · 

Londyn, 4 listooada. 

Straik pracowników lilieiskich odwołany ~x~Fi~rir:n1:~:i„tt=:111E 
• dzie obrany na prezydenta. 

Podate•k specjalny został obniżąny . Londyn, 4·Hstooada. 

, , . W czo raj zarząd miejski otrzymał urzę- tym pole·cenie wydziałowi personalne- (PAT) Dotychczasowe nieofficjalne 
Lodz, 4 hstuoada. dową wiadomość z ministerstwa. że po- mu, aby iprzygotowa~ odpowiednie Hs,ty, jeszcze wiadomości z Ameryki wskazu-

~k) J~k już donosiliśmy , n~ ogólnym datek specjalny obniżony został o 5 pro· celem zwrotu pracownikom mieJsk•im Ją na to, że Roosevelt uzyskał ttiebywa~ 
w:ecu robotników miejsk1.ch w Lodzi po-

1 
cent pracownikom zarabiającym do 220 sum wpłaconych tytułem podatku na łe .. ~prost zwycięstwo większe ieszcze, 

stai1owiono, że o ile do dnia 4 list-0pada 1 zł. miesięcznie, i 3 pr<1c. pracownikom miesiąc paźd21iernik. amzeli w r. 1932. 
r. b. nie nadejdzie z minis terstwa spraw zarabiającym od 220 do 350 zł. miesie· Wczoraj wiie·czorem odbvfo się po- Z 48 stanów amerykal:iskich aż 45· 
wewnętrznych przychylna odoowiedź czni·e. Zarządzenie o obniżce nodatku siedzenie międzyzwiązkowei komisji pra wypowJedziało się za · Rooseve.Uem, a 

w sprawie obniże·nia poda~lrn so~cjalne-
1 
sp~ cj~lne~o weszło w żvci.e z dnie. m 1 cow?ików miejskich, .na którym posta-, t~lko 3. za Landonem. Roosevelt zapew:-

go - . v_rolda!D?w.any będzie straJk pra- i pazdz1ermka.. . . . · . _ nowiono odwołać st~a1~ . ; n1ł ~ob1,e w kolegium ~Yh?rczym '""519.:--
cowmkow m1e1sk1ch.. . . Zarz!\4 m11e;sk1 :WY..d.~ ~:w,... ZYlłpkU - 1./ · . ·. . . . . . , . . , . 1ł~~w. land<>n -łlZYi.Skal : zaś~'lZ(./ 
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POD.RO' z• E PRZEOWJBOR{ZE ROOSEVELJA•~w~1~:!-us~~v:~0zm WprO••· 
duuie nowego działu, o którym Prui wapoD)ina, 
jest trudne ze względów technlcznych. Nłemni•ł 

Zwolennicy prezydenta przybywają z najdals~ych zakątków kraju !;::::sprawa ta będzie przez RedllkcJę ror.p•· 

na stacje, gdzie zatrzymuje się pociąg gospodarza Białego Domu. „SZARE .KACZĄTKO" w KRAKOWIE ma 
Owacje tłu ó dź . k h . ś . lt ó " list w red. „Ilustr. Expressu". List sostul• . m W przy Wlę OC pte Ol „rooseve OWC W przeołany po nadesłaniu tlokładnego adt•su. Na 

.. (~) Jak wiad~mo, wybory prezydenta I pracownik „Daily Expressu". Poclobnyl Kandydatowi republikańskiemu Lan- kopercie należy nadmienić: „w sprawie listu"• 
mi1a1ą. zaz_wycza1 w Ameryce w ~ardz-0 wyraz zaobserwowałem tylko w kinie na donowi towarzyszyła w jego podróżach Adnotacja· ta wpłynie na pr:.y:spienenłe prze1la• 
n~prę~one1 .atmo.sferze. ~erykaltle na- twarzy pewnej dziewczyny nowojorskiej, przedborczych 17-łetnia córka, Peggy nia korespondencji. 
miętm~ ~ohtykuJ,, wyraza1ąc swe pr~e- gdy nagle stwierdziła, że obok niej sie- Landon, Roosevelt również występował PAN J. w KRUSZWICY: Wyjazd do Francji, 
konania 1 sympatie polityczne z wielkim dzi artysta filmowy, Dick Powelll. jako wzorowy. ojciec rodziny. Obok żony, celem otrzymania pracy, jest moi.liwy jedynie 

temperame~teT?-· . , Największe owa,cje zJlotowano Roose- która nie odstępowała !l01 prezydent chęt w tych warunkach, Jricli. otrzyma Pan stamtęd 
, O tyi;n, 1akie formy przybi~ra1ą ·na- veltowi w Colorado-Springs, !!dzie tłu- nie widział koło siebie swą synową, któ- wezwanie na posadę. Oc:.ywi!cie cz.as pobytu 

miętnosci przed~yborcze, opowiada ko- my niosły przed sobą transparenty z na 1 ra dzieliła trudy prz2dwyborcze z ładną we Frucji byłby uzależniony od czasokresu za
responde~t „D~ily Telegraphu", tow~rzy ~tępującymi napisami: I przyjaciółką małżonki prezydenta, tan- trudnienia G<l. Jeżeli po~iada Pan odpowiednie 
szący pociągowi Roo~velta podczas J~go „Roosevelt, spójrz na ten rajski zaką- cerką M.yrice Chancy. :.najomości we Francji mote się Pan za ich po
prze~wyborczeJ!<> ob1azdu zachodnich te~ Spóji:z na naszą zaporę wodną. Dzię I Rola kobiet w polityce amerykańskiej średnichvem postarać o przysł!m!e Mu kontrak
stanow. kuJemy c1, Roosevelt, za nasz nowy sy- 1 nie ogranicza się do moralneJ!o wpływu. tu pracy. Na tej pcdstew!e wyjazd będzie bar-

Wiele osób przyjeżdżało z odległych Item kanalizacyjny'•. Tłumy wyparły cał , Spółpracownik „Daily Expressu" opisuje dzo łatwy. 
o 100 i 200 mil mieiscowości na stacje ko 

1
! kowicie dele~ację „ojców miasta". i zabawną scenkę, jaka roze)!rała się w „CZEKAJĄCł" J. M." z TARNOWSKICH 

lejowe, na których zatrzymywał się po• Na wszystkich przystankach Roose- : Dodge-City, f!dzie 20-tysięczny tłum zgo GóR: Podam Panu kUka adnsów sz:kól kolejo
cl~g pr~!:ydenta, ażeby wysł~chać prze- I velt zwracał się do swych zwolenników l tował Rooseveltowi niebywałe ow~c1e· wych, 0 co Pan w liście pros.ił, niemniej Jednak 
mo;w-1en1a R~osevelta, trwa1ącego zale-

1 
z tymi samymi słowami: „Jak widzę, sy- · Wśród tłumu znajdował się równrez ... 0 s~czcg6ły będzie się Pan musiał eam dowie

dwie 4-5 nunut. . tuacja znactnie się polepszyła od chwili, I przewodniczący miejscowej partji repu- dz~cć -oiswc do którejkolwiek z p00anych sz~ół, 
. Z~olennicy, a szczeitó,lnie zwolen- j gdy tu byłem przed czterema laty ... " _i blikańskiej (przeciwnej Roosev~lt~~i),' z proŚbą ~ 11zczeftółowe informacje. A zatem: 

mczk1 prezydenta Spotykali J!o przy prze:: I Rozle~ały się niezwłocznie okrzyki: ł sprowadzony przez 6 S\•,rych przy1ac10łe- Warszawa Chmielna 88 Państwowa średnia 
jeździ~ m~łych mi.asteczek. zachodnich. z ,,Dzięki tobie, Roosevelt, dzięki tobie'. . .'' I czek, będących „demokra.tkami''. , Szkoła T;chn. Kolejowa.' Brześć naćł Buglem. 

· t!1k w1elk1m ent~1azme11!-, 1ak s!dyby mie 

1 

a. orkiestra, któr~ prezydent woził ze so I Dziewc.z<;ttka post~now~ły pr~.elrnn~c średnia Szkoła Techn. im. Marszałka Piłsud• 
h przed sobą gwiazdę ftlmową, bą, niezwłocznie intonowała popularną w, przedstaw1c1ela przeciwne] partii o sil~ skłeito~wydzlaty: mechanlcrno·drogowo • budo• 

- Widziałem, jak w ' miarę zbliżania Ameryce melodię: „Znów nastały szczę- 1 wymowy prezydenta Roosevelta. To tez wlany i eksploatacyjny. lładom, Skaryezewska 
się wyznaczonej godziny nadejścia pocią· 1 śliwe d.nł", będącą, jak s.tdyby pieśnią I siłą przyprowadziły republikanina i zwol Nr. 8, Państw. Szkoła Techn. KoL Wydz. Drogo-
~u, oczekiwanie na twarzach tłumu za- przewodnią całej kampanii przed.wybor- i niły go dopiero wówczas, !ldy prezydent wo-budowlany i mechanicmo • elekłrotecb.nic.z
~eniało się w ekstazę - donosi ws pół~ czej „rooseveltowców". I opuścił miasto. ny. Kraków, Kapucy6ska Nr. 2, 3 kl. Szkoła 

Handlowa przy stkole Ekonomłcznb-Handlo,iref 
z 4-tą kla&ą specjalną o kleru.n.ku admbiistra• 
cyjńo - samorządowym, koleJowym f spóhłzleł• 
czym. Nie wiem, czy podane wykazy szkół ltę· 

Pod maskcą markizy wylaadzQla od głowy r-niasta kDucze do dą Panu odpowiadać, ale kaidy dyrektor któref• 
• I k U I t„ & " S k - O J k Sp I kol wiek z tych ukól poinformuje Pana w Spra• 

wsp-:n1a egtkO zam I a_r,ye Odn~2hY 11ra - CU 1_!9 •:- ha b- ry • wie dalszych studiów w tej dmiedzibie. 
na a1terzys a ogo oc1 a z z1el sztuk11 rez~h . .aenc1ę ra nego „r.tLODY ORZEŁ" w zornazu. Pseudonim 

(t) Prasa paryska rozpisuje się ob- I poszukiwania, które jednak nie da!y re- ! ra występowała pod przybranym naz- -preypcmina wigwam, tomahawk, ścieżkę woJen
szernie o niezwykl~ sprytnym oszu- zultatu. I wislde:m markizy de Ravaillac. ną, fajkę pokoJu i fak się tam jeszcze te wszy
stwie, dokonanym przez pseudo-arysto- Nazajutrz po zabawie markiza wy- Teraz dopiero wszystko wYSzło na stkle akcesoria' wodz6w S!uks6w, ery innych 
kratkę, która ogołociła zamek Ramłlly, jechała do Paryża. rzekomo dla za- I jaw. Okazało się, że sprytna oszustka czerwonoskórych bohaterów nazywają. I włałnłt! 
słynący z bardzo kosztowne) kolekcił łatwtenia pewnej sprawy rodzinnej. W I potrafiła podrobić list wicehrabiego, u- taki miody orzeł zllC%yna s<>ble tro1rzkc; łitoao
dzieł sztuki. Parę tygodni temu zgłosi- kilka dni później łJ.urmistrz otrzymał te- młejętnie sfałszowała ie20 podpis I swą fować na temat miłości f uczucie... świadczy tó 
ta się do burmistrza niewielkiego mia,- legram od poliicJi w Genui, w którym .obecność na zamku wvkorzystała na to, o tym, że Jest Pan narazie samotny, ie dotych• 
steczka prowansalskiego młoda elegan- zawiadomiono go, · e r.olłoja tamte~sza I.aby o~ołocłć go z, cennych dziel sztuki. ctasows ,,sympatia" albo byla za mało ałtak• 
cko ubrana kobieta w towarzystwie nie zatrzymała band;~ zło:lziel, którzy usi· j Przy sposobności zlodzicj, odgrywają- cyjna, albo. też się znudziła i szuka Pan brat
mniej wytwornego młodzieńca. Przyby- łowall przemycić do Południowej Arne-, cy rolę sekretaria markłzy. ukradł per- niej, a raczej sfostrzaaei duszy, :tyezę Pau• 
la przedlsta:wita się burmistrzowi, Jako ryki szerc~ cennych dzieł sztuki, oo· tv żonie burmistrza. Niestety, pereł tych powticlzenla. 
markiza de Cavalllac, przedkładając list chodzących z zamku w Ramłlly. Na nic ud:iln sie już odzyskać. List, Jak na d1Lu~cloletni11 przerwę w trzy. 
właściciela zamku Ramilly, hrabiego de czele bandy stała wvtwoi:na dama, któ- · malllu pióra w ręku. napisany Jest zµpełnie 11°" 

Ramley, w którym ten zgadza się u- ·•••••••·••••••••~•••~H$•~•et~eH.o••••••••••••••••••o•••~ prawnie ł dość czytehue. Oczywiścłe kilku drob• 
dzielić w swym zamku gościny markizie ~ t 

1
111 ł nych pomyłek, a 1tarannie zresztą wykreślo-

i jej sekretarzowi. D 2czego no~ !Pad~ I zmys y nych, nie będziemy liczyć. Może Pan korespon-
List był podpisany prze.z hrabiego, . U ił"' ~ g '1,i'.? dować z kimś, kogo uzna Pan za odpowiednlę 

zaś dołączone było do niego pudełko Ciekawe wyniki badań w amerykańskich zakładach i ciekawą osobę. Niestety fa fel wskaza6 nie 
wspaniałych hawańskich cygar, jako dla wariatów mogę, ale taki entuzJastyc1:ny czytełnłk „Woł-
prczcnt hrabiego dla burmistrza, który nej Trybuńy", do jakich się Pan z.alicu, powl-
miał powierzony nadzór nad zamkiem (z) Ni~dawno o,l!łoszona została w No , życia małżeńskie~o. Po rozwiązaniu mał- nien był na łamech pisma zauwatyć nleJednó• 
podczas nieobecności właściciela. Panie- wym Jorku niezwykle interesująca staty '. żeństwa wpadali w rozstrój nerwowy, krotnie odpowiedź, która daje wtele do myśl~ 
waż hrabia istotnie zwykł był palić ta- styka, zawierająca dane o pacjentach za j który zaprowadził ich do zakładu. Na nia. Niech Pan zatem spr6buje.„ 
kie same cygara, urzędnik uznał, że kładów dla umysłowo-~horych, umiesz-

1 
drugim miejscu stoją wdowy i wdowcy, „PECHOWY STEFEK" w LODZI: Słuszme 

wszystko jest w najlepszym porządku i czonych w ciągu ostatnie~o 5-lecia. Wy- 1 a dopiero po tym - ludzie stanu wolne- Pan post..,ił l to wszystko w porę wykrył. Nie 
niezwłocznie wydał pięknej damie klu- niki tej statystyki opierają się na bada- i go.- Statystyka wykazuje nadto, że licz ma powodu do z!Hrłwłei. Wcale _nte peeh Pa„ 
cze od wspaniałej siedziby hrabie20. niach, przeprowadzonych na 61.222 pa-, ba umieszczonych w zakładach żonatych na prześladuje, ale dziwny zbieg oko.liczności. 

Zamek Ramilly stynie z nadzwyczaj cientach. wzgl. zamężnych pacjentów iest znacz- Takich panien, z Jakimi 1ię Pan spotkał, Jest 
nic cennych dziet sztuki, wśród których Z ba~ń tych wynika, że większa nie mniejsza, aniżeli rozwłedzionych, stosunkowo niewiele, ł tylko przypadek spra• 
jest kilkanaście obrazów pier'wszorzęd- część pensjonariuszów zakładów postra- · owdowiałych i kawalerów. wił, te Jakoś nie ml.al Pan szczę•cla. Ponieważ 
nych pędzli i cennych starożytnych go- dało zmysły wskutek nieszczęśliwego po Jednak męiczyźnte nie grozi to, ie zostule 

belinów. Hrabia de Ramilley właśnie • h i kO „starą pannę", niech Pan narazie z wyborem 
wvjcchat do Ameryki, aby niektóre ze K•ub lat21.:acuc dz :.d w pocreka i zapomni o doznanych przykrościach. 
swych skarbów sprzedać i w ten spo- I U ~ ~ U Cale szczęście, :ie uczuciowo nie był Pan za• 

sób nieco podreperować swą mud~va.tlo· Ol•I lłni bohaier PGr&lesJlworzg angażowany i ominęło G<l przynajmniej cierpie-
ną fortunę. . , , , nie. Miał Pan w każdym rarle szc:eęśUwy po-

W parę dni po wprowadzeniu się do (z) „Klub l~~a~ących dz1adlro~1• - Paweł Lien, dru~ie miejsce zajął dziadek mysi z tym lekarskim badaniem. Oczywiście 
zamku markiza wydala wspaniałe przy- powstał oczy:V!scie """: ~ta?ach Z1edno- Harald Sherike, który mimo, że liczy do powinien Pan, jako mężczyzn~ honoru, trzyll!K 
lecie dla miejscowego towarzystwa. czonych.. Istm~1e on 1uz połto~a roku, piero 43 lata, posiada już sześcioro wnu- fęzyk za rębami 1 mafomej cplllii nie psuc. 

Goście bawili· się wspaniale. Nagle bm- 'i lecz dop10ro niedawno na lotmsku kl.u- cz<Jt. • . • . 
.... , „ stra""hem zauwaz'yla że bowym w Bratford; stanu Pensylwania, Rowmez 81-letm GeorJle Metzner, .,,-c y iec·ae z·· e 

mlSLl zowa z_, '- · ' d · • d I · b' · d ł · k Z W 
zginął jej kosztowny naszyjnik z ~ret. 1 o były_ się pierwsze zawo y otmcze 110~ący mimo swego po esz eg~ wie 1 . 11111 · 

M y b t oznaczona Wszczęto członkow klubu. udział w zawodach, z powodzeniem zdał - we Francji zitworzone zostało sto-
_.!~i-6i~n · ; Zwycięzcą raidu okazał się 62-letni egzamin, zdobywając tytuł pilota. warzyszenie kobiet. które TJOstawilo 50• 

Tramwaje znikną z ulic Londynu w 1~ I . ~ ~ . Ili I ~ i· dh h bie za cel WTJrowadzenle do mody ko-

(t) Parlament angielski uchwaldt Il"'; - "[In l o "[I~ ~n J u nrlel łDuuern110 ~~]~1 r/:!~~~e:lni,t~~ni~~t!ż01i:ect,;a ~~:~ 
swe.j os1atni·ej sesj:i ustawę, mocą któreJ IJ IJ J U fi Y ska nie może TJomieścić wszystkich dra• 
tramwaje w Londynie mają zniknąć z Jak zostan1"e upamiętnionu historyc7.na rocznica b' • 
powierzchni z dniem 1 stycznia 1937 r· iazgow. 
Tr:lmwaje mają być z.aistąp~lone prz~~ (z) Wiosną przyszłe~? roku, mian~-! kt?re wezmą d~iał w ty~ potężnym ra~- - w związlw z czestymi WYTJadliami 
ai1tobusy które okazaty srę bardv1·eJ wicie 21 maja 1937 r., m11a 10 lat od h1- dz1e, muszą hyc „lądowe , ponadto kaz- zaginięcia turystów w Alpach, założone 
~~z.ysto..-.~wane dJo wymogów życia wiel-1 sito.ryczne20 zdobycia przez amerykań- da z nich winna posiadać stacię odbior- będą ive ivszystkich schroniskach i cha
l<omiej.~C\:Jego. I skiego lotnika płk, Lindberjf~a Atlanty- czo·nadn,wczą wagi najmniej 62,5 ,k( . fach f!ÓT'Sfdch w Austrii aoaraty radio-

Jak siię okazuje, przy dzisi1ejszym ~a- i ku. - Dziesiąta rocznica tego historyc~- l Zwyc1ęz~a otrzyma n~grcdę p~en1~z-, ive, które b<:.d({ siużyć vrzy ratowaniu 
sileniu ruchu ulicznego, linie tramwaJo-; nego dla lotnictwa wy~arzenia będzie ną :v hwoc1e 10-~~ funtow szt~r!1ngow1 alpinistów. 
we str'.nowi.ą ogromną przeszkodę. Sta- up.amiętn!ona zawodami l?tniczymi. na lobu!{, który za1m1e drul!ie mH~JS<:e - - 1Jl'U'ien rolnik japoński stH'ierdzil, 
ty się wprost nLebezpi~cz.ne .dla. o~ocze- , tra~1le ~aryż - Nowy J?rk, . ';lrgamzo- 5.000 fontów, trzeci - 3.000, czwarty - że ryż zmraivz'an.v przez nie~o w pobliżll 
nia, wywo·!u jąc w stolicy W 1e!klieJ Bry- wanym1 przez francuskie m1msterstwo 2.000 funtó~. . _ szosy ,iest skarfmvacialy. Prze.nrowa
ta(•iii najwickszy zamęt i powodując bar-

1 
lotmctwa. . . .1 .Zgł<;>szcma przy1m~wane ?ędą ~do 2? dzone badania uczon.vch ivykazal.v, że 

d~t~ często . przerw y w komunikacji· 1 W zawod eh tych będą mogli wzią~ kwietn,1a. 1937 r. Kazdy loh11~ .do1ączy1:.'. do skarlnwaceriia roślin vrzyczynify sie 
Nie ulega wątpliwości, że za parę lat udział lotnicy ~v8z_vstkic~ narodowości d?ń wm1en opłat~ w wysok~sc1 .so fun- [omrJ.v n<'Oi7011·e, zainstalowane na szo

:e a "" g 'iclsk·i·e stanowić będą re-lna aparatach kazde1 marki. .Jedyny waru tow szterl. Lotnicy zagraniczni mogą sie. Przeszkudzafo one roślinom ,.sTJać" 
tramwaJ 10 

' • • I 6 · ł · ·t · t lk · d · 1" .- t k tó r siię będzve oglądać Jedynie nek, stawiany przez orJ!an za~or w, nie p;zesy ac swe zg oszema Y o za posre w noc.v. przez co ryż me może osiar!n({ć 
v.,izy ' i. Y fest zbyt tru,dny: mianowicie maszyny, ructwcm swych aeroklubów. normalnej wysokości i w.vdać mwocu, 

w muz.eacu„ 
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Włamanie do spółdzielni w I b p b I . d Jl ro' dlo oun1·a uSpołem" w Rudzie Pablanickiel a . ryce rywesa y o JB no z 
Lódź, 4 listopada Ś 

(gr) - Do spółdzielni „SPOŁEM'· w Wizja lokalna na pogorzeli. - Co mówią biegli. - Dzi rozpra-
Rudzie Pabianickiej włamali się ·nocy i J f b d • I ł r k tnr ubiegłej złodzieje, którzy splądrdowal! wy n e ma. - u ro ę z1e przema w a p o ura 
doszczęt~ie sklep. ~a miejscu włamy- Lódź, 4 listopada wszystkiem podwórze, następnie udał Następnie sąd udał się do sali na 
~acze me ~zostawdi za sobą żadnych (k) - Sensacją wczorajszego dnia się w głąb podwórza, gdzie prowadzi drugim piętrze, gdzie dokonał oglę~łn 
siadów. Ogołem zrabowali towarów na procesu przeciwko Leonowi Pryweso- klatka schodowa do sali na pierwszym podło&i. 
1.500 złotych. wi była wizja lokalna, którą sąd . prze- piętrze. W tej właśnie sali znajdował Oględziny te dotyczyły w głównef 

Za włamywaczami wszczęła połfcJa ł prowadził na terenie spalonej tk~lni się magazyn. Sędzia Grzeslkowski ba- mierze zeznań naczelnika Kosa, który 
poszukiwania, dotąd Jednak bezsku· przy ul. śródmiejskiej 22 po południu. dał opaleniznę na suficie, zeskrobywał powtórzył swą tezę o dwuch źródłach 
teczµ.ie. Sąd obejrzał dokładnie przede- scyzorykiem zwęglone miejsca i t. d. ognia: na pierwszym i na' drugim pię· ---------------------------iiililliiliiiiiiiili•m-llliiiilil ______ trze. Biegły Kopczyński ze straty ognlo wej uzasadńlł swój pogląd, że ogled po 

KRWAWA STRZELANINA NA CHOJNACH 
Złodzieje zranili właśeicłela domu przy ul. Natalii 7, który uda

remnił im kradzież w swym mieszkaniu 
ł.6dź, 4 listopada. wybiegli na ulicę, porzucając toboły spa- Lekarz stwierdził. że Zielecki odniósł 

(kg) - Ulica Na talii na Chojnach by- kowanej już · bielizny i garderoby. I poważną ranę i przewiózł f!o do szpitala. 
ła ubiegłej nocy terenem niezwykłych Właściciel domu puścił się za nłmi w Wi wyniku przeprowadzonego docho-
wypadków~ pogoń, wzywając pomocy. I dzenia policja aresztowała trzech osob-

~łaściciel domu przy ul. Natalii 7, Uciekający, widząc, że Zielecki do- nik6w, podejrzanych o usiłowanie kra-
Kazimierz Zielecki, usłyszał około go- gania ich, odwrócili się, wydobyli re- dzieży w mieszkaniu Zieleckie1to i o po-
dziny 2-ej w nocy jakieś podejrzane szme wolwery i wystrzelili kilka razy w kie- strzelenie właściciela domu. 
ry, dochodzące z drugiego pokoju. Na- runku Zieleokie~o. Jedna z kul trafiła Wszyscy trzej zostali osadzeni po 
rzuciwszy na siebie palto, uchylił drzwi go w nogę. Zielecki padł na ziemię, za- kluczem. Ze wzJ!lędu na dobro toczące· 
i zauważył dwuch osobników przeszuku-, lewając się krwią. go się śledztwa nazwiska aresztowanych 
jącyc~ je~ szafę. Po upływie kilku minut na miejsce trzymane są w tajemnicy. 

Z1elecki podniósł alarm i złodzieje przybyła policja i pogotowie ratunkowe. 

SYTUACJA U ALLARTA BEZ ZMIAN 
Dziś ma sie odbyC ponowna konlersnc·a. - UHaśclciele piekarń bedą 
zatrudniać pracowników po 8 godzin -Ukaranie dwuch przemysłowców 

Ł6dź, 4 listopada. I pracy odpowiadali wczoraj dwaj prze- na grzywnę w wysokości 250 złotych, a 
(k) - Sytuacja w fabryce firmy Al· mysłowcy, oskarżeni o nie wykonanie na- właściciel przędzalni bawebnianej przy 

lart i Rousseau, gdzie od tygodnia trwa kazu inspektora pracy. ul. W'aerzbowei 18 - Dawid Liskowski 
strajk okupacyjny 2.200 robotnik6w1 nie Iz.rael Garncarskif właściciel farbiar- ukarany został również · 250-złotową 
uległa zmtanie w cięslu wczorajszego ni przy u.l. Północnej 24, skazany został grzywną. 
dnia. 

W dniu dzisiejszym ma się odbyć 
powtórna konferencja w sprawie zlikwi. 
dowania przewlekającego się zatargu. 
Jak wiadomo, przedstawiciele firmy uza
leżnili dalsze pertraktacje od opuszcze
nia terenu fabryki przez robotników. 

Głównym powodem strarku jest za
targ na oddziale skręcalni, ~ie prze
prowadzono racjonalizację pracy. Robot
nicy domaJ!ają się zwolnienia biegu ma
szyn, na co firma nie chce się zl!.odzić. 

** * · 
Dziś odbędztie się o,!61ne zebranie w 

cechu piekarzy chrześcijan przy ul. Pod
leśnej 1, na którym inspektor pracy P• 
Kakowski wezwie piekarzy do ści9łego 
przestrzegania ustawy o czasie pracy i 
zatrudnienia bezrobotnych pracowni
ków piekarskich. 

Jak się dowiadujemy, właściciele pie
karń nie mają nic przeciwko 8-godzinne
mu dniu pracy, stawiają jednak warunek 
że ustawa o czasie pracy musi być prze
strzegana przez wszystkich właścicieli 
piekarń, 

** * Przed re-feratem kar.nvm inspek'cii -dHi.i&24-----------Samobóistwo 
Łódź1 4 lisfopa·da. 

DDDZlllll w llDDZI 
IUeia Kościuszki 15, 
otwiera i prowadzi rachunki czekowe. 

Obrót przelewowy bezpłatny_ 

Przedstawiciele władz na targowiskach 
Zakwestionowano zaduszone kuropatwy 

Łódź, 4 listopada. raczej zjawisko odwrotne, że ceny bliżej 
(v) Wczoraj, w dniu targowym, p. południa są zwolna redukowane, tak, że 

wicestarosta łódzki Denvs w towarzy- na kilka godzin przed zapadnięciem 
stwie p, komendanta Niedzielskiego i zmroku zakupy można poczynić niejedno 
kierownika wydziału aprowizacyjnego krotnie nawet za połowę ceny oficjalnie 
Styczyńskie~o lustrowali targowiska wypisanej na tablicy. 
łódzkie, .·~ 

Zlustr-owane były rynki: Bałucki, Podczas lustracji na iednvm z targo-
Wodny, Czerwony, Górny i Plac Boerne- wisk zatrzymana została wieśniaczka, 
ra. która posiadała na sprzedaż kiJkanaś-

Komisja stwierdziła, że na wszyst- cie zaduszonych kuropatw. Poniewd 
kich targowiskach ceny oficjalne wypisa prawo zabrania chwytania ptactwa w 
ne były kredą na specjalnych tabli.cach, sidła, kuropatwy zostały zakwestiono· 
na straganach widniały cenniki oraz kar- wane, a wieśniaczka doprowadzona do 
tki z cenami na poszczególnych artyku- sądu starościńskiego. 
łach. Wyrokiem sądu została ona skazana 

Lustucja nie stwierdziła pobierania I na trzy dni aresztu. Kuropatwy otrzv· 
wyższych cen na tarJ!owi.skach. Ustalono mal miejski sierociniec. (gr) - W mieszkaniu własnym przy 

ul. Sępiej 11 na Widzewie usiłował po-
z~aw.i.ć się ży~i~ 22-!etni Stanisław Sien- ~r!!l'"M_,0 PO d-10 4 •• Q •• nie 104 
kiew1cz, wyp11a1ąc 1ody;nę. Do despe- Pl -.-.,111J1 •w l.~'7 ._.,.., a 
rata wezwano poJ!otowie Czerwonego • łk J dl · J lód • Krzyża, którego lekarz po przepłu!kaniu, rosną w ma.1ą u e no W wo • zk1m 
żołądka przewiózł do szpitala Ubezpie-1 Ł6dź, 4 listopada. nych na terenie województwa łódzkiego, 
czalni Społecznej. Przyczyna desperac- (k) - Dowiadujemy się o sensacyj- a mających na celu ochronę zabytków 
kiego k roku narazie nie ustalona. nych wynikach badań, przeprowadzo- fauny i flory. 
IB!"NM'*fti Specjalna komisja napotkała w ma-

jątku Jedlno, powiatu radomszczań-

p rzyg od a W kl•n1•e skiego, na dwa wspaniałe okazy cisa, U-
czące - iak ustalono -

PO 2 TYSIĄCE LAT. 
Odprufę_~ kołnierz podczas seunsu Wysokość tych drzew wynosi po 16 

Łódź, 4 listopada. że ktoś odpruł mu okazały kołnierZ metrów. Są one tak szerokie, że dwoje 
(k) _ Niemiła przygoda spotkała inż. futrzany z palta. ludzi nie może ich obiąć. 

Bolesława NowackieJ1o
1 

zamieszkałego Zarządzone na miejscu dochodzenie Urząd wojewódzki w lodzi, powia-

Niemiła 

wstał Jedynie na pierwszym piętrze. 
Około godz. 5-ej wizja została zakoń 

czona i o 7-ej wieczór sesję wznowio
no. 

Wyjaśnienia składał biegły Int. U· 
wowski, oświadczając, że było Jedno 
źródło ognia. Ogień powstał na górnej 
półce. Zapaliły się odpadki. Ogień szu· 
kał sobie ujścia ku górze. Tynk był w 
jednym miejscu nadbity ł tutal Języki 
ognia objęły drzewo. Przepaliwszy des 
ki ogień przedostał się na górę i począł 
się rozszerzać, napotykając na większy 
dopływ powietrza i podatny materiał. 

Następnie na wniosek obrony sąd po 
stanawia wysłuchać opinii biegłego int. 
W einberga z elektrowni. 

Inż. Weinberg: - Jestem zdania, łe 
było Jedno źródło ognia na pierwszym 
piętrze i że ogień przerzucił się przez 
szczełfnę na drugie piętro. 

Dziś rozprawy nie ma. Wznowienie 
procesu nastąpi jutro o godz. 9-ef rano. 
W dniu jutrzejszym będzie przemawiał 
prokurator i obrońcy. ... „.„ •••• „ ................ . 

Notatnik miejski 
Jak się dowiadujemy, dotychczaso'W)' naczel· 

nik wydziału społeczno01>0lltycznego w urzędzie 
woJewódzklm w Lodzi, p. Roman l(ędzlenkł, 
został zamianowany starostą w StryJu. Obo• 
wiązki naczelnika wydziału społeczno-p0lltycz
nego w Lodzi pełni dr. Wrona dotychczasowy 
starosta a:rodzkl. , .. •• 

Wczoraj na targowiskach łódzkich 'dokonano 
ponow11eł kontroli cen, przy czym stwierdzono, 
.te ceny żywności w wielu wypadkach były nit· 
sze od ustalonych w cennikach urzędowych. 
Ceny artykułów pierwszej potrzeby kształtulą 
się obecnie w sposób następuJący: ziemniaki -
zł. 4,40 za korzec, masło osełkowe - zl. 2.20-
2.40, masło śmietankowe - zł. 2.fi0-2.so, lala 
- zł. 1.30-1.&0 za mendel, mlletana ..... 80 lf• 
litr. 

~·J 
Przed sądem grodzkim odpowiadało wczoraj 

siedmiu robotników „ Widzew sklei Manufaktury" 
oskarżonych o dokonywaJJie systematycznych kra 
dzieży płótna i koszul męskich. Sąd skazał 
wszystkich na 8 miesięcy więzienia z zawiesze
niem wykonania kary na 5 lat. Tylko Jeden z 
oskarżonych został uniewinniony. .-. 

*· W ubiegłym miesiącu nastąpił w Lodzi 
\\zrost liczby radioabonentów. Na dzień 1 pat• 
dziernika liczba radioabonentów wynosiła 
2~.991, w ciągu października przybyło 1711, 
ubyło 363, obecnie więc liczba radioabonentów 
wynosi 31.339. Ponieważ opiaty abo!Ulmentowe 
zostały obniżone posiadaczom aparafów detck· 
torowych - liczba radioabonentów z pewnością 
zwiększy ~ię. 

\Vypadek przy pracy 
Łódź, 4 listopada. 

(gr) - W fabryce firmy Horak w Ru
dzie Pabjanickiej uległ wypadkorwi przy 
pracy 29-letni Hugo Herke, zam. w Ru· 
dzie przy ul. Pań•skiei 7. He1'ke odniósł 
zmiażdżenie trzech -palców -prawej ręki. 
Okazało się, że robotnik wkiręcił dłoń 
w walec ma-szyny. 

TEATR MIE.JSl(J. 
Dziś w środę i w czwartek o godz. 8.30 wie• 

czór przyjęta bardzo gorąoo przez pras~ i pub
liczność komedia Zapolskiej „Moralność pani 
Dulskiej" w wykonaiu całeg-0 zespołu z J. Choj· 
nacką na czele . Ceny zniżone. 

W pią1ek premjera ko-1,orowej, wesołej saty· 
rycznej komedii Norberta Gariii'a „Pan Stefan w 
Paryżu" w przekładzie Józefa Witlina. 

w Łodzi przy ul. 28 p. Strz. Kan., który nie dało wyniku: złodzieja nie udało się domiony o znalezieniu tych dwuch od
wybrał się onegdaj do jedneJ!o z podrzęd schwytać. wiecznych drzew, wydał zarządzenia 
niejszych kin łódzkich. Poszkodowany oblicza swą stratę na ochronne. Cisów tvch nie wolno ścinać, 

Inż . Nowacki z wielkim zainteresowa 75 złotych. Jak się okazało, „robo!a'' j~k również nie wolno obcinać ich gałę- TA BARI N" 
. niem śledził bieg akcji, jaka rozgrywała była dok~n.ana prz~z fachowca, ktory z1. .. . . . . " . . . . . 
się na ekranie i nie zauważył nawet, że nte zawazaJąc na siedzących obok ludzi, W narbhzszvch dmach do ma1ątku Naiw1ększa rew elacia scen europeisk1ch 
jakieś indywiduum manipuluje koło jego petralił wydąć żyletką kołnierz i scho- Jedlno uda się grupa uczonych polskich, I SIÓSTR LILI I E~.~Y SCHWARZ 
palta. Dopiero gd'i'. seans się za~.o~czył 1 ~~ć go tak zrecznie, że nikt nie zauwa· j kt?rzy przep:~nvadzą na miejscu interP.· na czel~0~~zj~z:;1~~"t;v~~eb~ ~~spotu. 
i publ i czność pośpieszyła ku wy1scm - zyc- su1ące badanli- I Do tańca przyg rywa wyborowy zespól muzycz· 
inż. Nowacki stwierdził z i>rzerażeniem, . ny King • Jazz. 
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,,ł.30-6.33: P1eśl1 „Kiedy ranne wata)~ zo· 
rze • 6.33-6.5'!_: Gimnastyka. 6.50-7.15: Muzy· 
ka (p!J-ty). 7.1::i-7.25; Dziennik poranny. 7.25-
~L Parę łnlormacyJ. 7.30-7.35: Program na 
~f. 7.35-8.00 Muzyka· - płyty. 8.00-8.10 
Audycja dla azkół 8.10-11.30 Przerwa. 11.30-
11.57 Ąudycja d!a .~zkół: 1) „Zdradliwy nasz 
przyjaciel - Ogień - pogadanka dla dzieci 
młodszych w opracowaniu Bogdana Lepeckie~o. 
2) Muzyka - płyty. 11.57-12.03 Sygnał czasu 

z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03-12.40 Koncert południowy Małej Orlcie-
1try P. R pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. _ 
12.40--12.50 „Handel domokrążny - pogadanka 
- wygłosi Halina Mamelokówna (z Katowic) 
U..50--13.00 Dziennik południowy. 13.00-14.0Ó 
~lr6d czarów przyrody (płyta za płytą). _ 

14 00-14.57 :Pni:erwa. 
14,57-15.00: Łódzkie wiadomo§ci giełdowe 
15.00-15.15: Wiadomoki gospodarcze . · 
15.15-15.40: Koncert reklamo'Yl'. 
15 ."°715.~5: Pogad~ka Łódzkiej Rodziny Ra

cliowei - wygłosi red, Jan Piotrowaki.. 
15.55-16.10. Tito Schipa •piewa włoskie pło· 

. Nnki - p_łyty, 
16.1~16.30 „Zagadki muzycznG" - 1.udycja dla 

dzieci starszych w opracowaniu Ady Artz i 
Tadeusza Seredy11skiego (H Lwowa). 

16.30--17.00. Koncert orkiestry Straży Więzien-
nej pod dyr. Leopolda Spitzera. · 

17.00-17.15. „O podoficerach zaw<>do"\\'}'ch" _ :luyt wygłosi Narcyz WHczak - Witaszyń-

n:15-17,35. Th. talliot1 Trio na obój, fagot i 
forlep!an. 

17.35-17.50. „Mozarł w pieśni", 
17.50-18.00. „Dom Mickiewiczów w Pa.ryżu" _ 

pogadanki a - wygł. prof. Michał Siedlecki. 
18.00 - 18. O Pogadanlia aktualna. 
ttU0-18.16 Wiadomo§ci sportowe ogólne. 
18;16-18,20: M'ladomoścl sportowe lokalne. 
18.10-19.00. Orkle.tra Ottona Dobrindta -

płyty, 
19.00-19.15. „Kwadrans poezyf Or-Ota" w opr. 

Romana Zrębowicn. 
19.15-19.45. Transmisja z kawiarni „Ziemid

. &hlej" w Łodzi. Zespół Sióstr Lenoir. 
19.45-20 OO. „Życie m. Łodzi" - felieton p. t. 

„Tragarze z Górniaka". - wygłosi Włady
sław Kamb1ski. 

20.00-20.35. Muzyka taneczna - płyty, 
20.35-20,45. Chwila Biura Studiów 
20.45--20.55: Dziennik wiecromy, 
20.55-21.00: Po)!adanka aktualne.. 
21.00-21.30. K.oncert Chopinowski w wykonaniu 

Imre Ungara. 
21.30-22.00. Lekkie piosenki I melodie wykona-

12' Siostry Burskie (§piew) i Wiktor Ty· 
chowski - gitara. 

22.00-23.00. Koncert w wykonaniu Wielkiej Or
k\estzy J!i E,. pod i;lyr. Mieczysława Mierze
jewskiego z udziałem Adama Dobosza -

- (6piew) i Bl'anisł.awy Ney - skrzypce. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

18.00 LENINGRAD: Opera. 
18.45 BUDAPESZT. Recital wiolonczelowy. 
19.15 RYGA. Melodie operetkowe. 
20.20 BUK.ARESZT. Recital skrzypcowy. 
21.00 RADIO PARIS. Operetka. 
21.45 BUKARESZT. Koncert nocny. 
22...20 BUDAPESZT. Muzyka salonowa, 
23.45 RADIO PARIS. Muzyka taneczna. 

4.XI Nr. 898 

Na robotach miejskich w lodzi 
Rozbudowa wodociągów. i kanalłzecjl. - Największy park w Eu

ropie. - W podziemnym korytarzu rzeki ~ódki 
Łódź, 4 listopada. dziemnymi rurami - żyłam.i miasta, do zabaw i wypoczynku dla licznej dziatwy 

(v) Przed zakończeniem tegoroczne- mieszkań. łódzkiei. 
go se.zonu robót publicznych w Łodzi, Likwidowane są w miarę momości Podkreślić należy również inicjat~ę 
Zarząd Miejski, zor~anizował w dniu przykre zapachy, które zatruwały po· władz mi~jskich w dbałośc~ o p~ze~m1eś
wczorajszym wycieczkę parlamentarzy- wietrze całV'ch dzielnic. Na Polesiu kon· cia Lodzi. Tonące w błocie uliczki .lud
st6w i prasy na teren pracy robotników stantynowskim, blisko toru kolejowego, niejszych dzielni~, zostały odwodn1on~, 
łódzkich. O robotach sezonowych ina kończy się obecnie budowa kilkukilome· ·zasypane szlaką i wyregulowane .. Tamo 
na poszczególnych odcinkach pisaliśmy trowego tunelu, który wygląda raczei, to i biednie wygląda, ale zapewnia '!"i. 
już wiele i nie będz.iemy d-0 nich wracać. jak pQd:ziemny korytarz wielkomiejskiej godę miejsco~m mie~zkań70?1 .. Mimo 
Podkreślić należy jedynie efekt prac i komunikacji, łódzkiego metra. Wybet·o- to jednak bruki łódzkie wcią~ 1es.zcze 
to, że przy ograniczonych środkach ma- nowa.ny, obszerny tunel, o wgłębionej pozostawiają wiele do życzema. Mias.to 
terialnych zrobiono wyjątkowo wiele i pośrodku podłodze jerl korytem naj- rozbudowuje się i ro~ciąl!a n~ cora~ wię· 
z!'trudniono jak.największą liczbę robot- większej, ale najbardziej cuchnącej, kszej przestr~eni" Mimo wvs1łk?w 1 pra· 
ników. rzeczki Lódld. cy mamy wciąż 1eszcze 116 kilometrów 

W szybkim tern.pie posuwają si~ iw 850.000 złotych kosztuje budowa 1 ulic niezabrukow~yc~, na 230 km. za-
lodzi roboty wodociąitowe i kanaliza- kilometra krytego koryta dla wybawie- brukowanych kamieniem polnym, a za· 
cyjne. Na Budach StokO'W'skich wykoń- nia naszego miasta od przykrych za.pa- ledwie 11 km. uporządkowanych w zna-
czony został całkowicie olbrzym.i zbior- chów. czeniu wielkomieiskim. . , 
nik, który w niedalekiej przyszłości sta- Chlubą nasze~o miasta będzie gigan- Objeżdżając teren prac mwestycYJ· 
nie -5ię rezerwuarem nasze110 miasta. tyczny, największy w Europie park lu- nych, i podziwiając tem:po robót,, doc~o
Szerokie, żelazne rury o przekiroju 90 dowy, i.in. Marsz. Piłsudskiesto na Pole- dzi się iedna~ ,d? wniosku, że wiel~ J~t 
~entymetrów 'Prowadzą do zbiornika wo siu. Olbrzymi, zadrzewiony teren, pełen jeszcze w m1escte na~zym, do zrobienia, 
!ę ze studzień artezyjskich na Chojnach, powietrza i słońca, sta'Ilowić będzie płu- a rąk do pracy równtez nie brak-
poczem rozpływać się one będą po· ca naszego zadymionego i.trodui. miejsce 

Echa tajemniczej śmierci gajowego 
Edward ·szubert nie padł ofiarą skrytobóJczei zbrodni 

. Lodź, 4 listopada prosektorium ustaliły, że został on za- Dopiero obecnie, podczas wywia
(gr) - Przed kilku dniami doniósł strzelony, przyczym kula przebiła na dów we wsi i okolicy nastąpił nagły 

„:Express" o tajemniczej zbrodni, doko- wylot czaszkę. zwrot w śledztwie, gdyż ustalono, ii 
nanej pod Łodzią w majątku Semkowi- Poszukiwania broni i jakichkolwiek Szubert nie padł ofiarą skrytobójczej 
ce. W lesie znaleziono po trzydniowym śladów na miejscu, gdzie znaleziono tra śmierci, lecz wskutek rozstroju nerwo· 
poszukiwaniu zwłoki gajowego majątku gicznie zmarłego gajowego, - nie dały wego sam strzelił do siebie. 
Edwarda Szuberta. Oględziny zwłok w początkowo rezultatu. Przechodzący dro_gą leśną fornal „ ••• ••••u•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • •• •• • Ludwik Marcinkowski usłyszał w gąsz 

%o«:liDJalv nar111d no Jornola 
Po zrabowaniu 35 groszy, wywrócili wóz i pobili napadniętego 

Lódź, 4 listopada Jaska im odmówi!, wywrócili wóz, po-
(gr) - W dro'dze z Kłomnic do Wi- bilf fornala i zbiegli. 

dzewa dokonano zuchwałego napadu na Rabusie zabrali napadniętemu„. 35 
powracającego z wozem węgla fornala groszy. W stanie godnym pożałowania 
majątku Widzew, Franciszka Jaska. znaleziono go na szosie. Policja poszu-

Do woźnicy podbiegło 4-ch męż- kuje złoczyńców. Istnieje podejrzenie, 
czyzn, którzy zażądali od niego pienię- iż napadu dokonala banda awanturni
dzy. Po zrewidowaniu Jaska zażądali ków. 
napastnicy kilku worków węgla, a gdy 

f~luflo wrói~nio ~ r~fli 
iesd d oslfE:p nq dla hazdedo 

Wyśmiewamy się niejednokrotnie z kładne pouczenia, z kilkunastu rycinami, 

czu strzał, pobiegł w tym kierunku na-
tychmiast i zastał jeszcze stygnące 
zwłoki gajowego. Rewolwer, leżący w 
pobliżu zabrał ze sobą. 

Kiedy poczęły w okolicy kr~żyć 
wersje o zabójstwie, Marcinkowski 
zgłosił się sam do policji i złożył zamcl 
dowanie. 

Marcinkowskiego narazie zatrzym<l
no. Władze ustalają w jakim stopniu ze 
znania jego odpowiadają prawdzie i, 
niezależnie od wyniku dochodze11, pocią 
gnięty on został do odpowiedzialności 
za kradzież rewolweru. 

AA~'AMJA 

Walka z kłusownikami 
w mająU<u Czarn1zyły 

ADRIA• _ „Pokusa" różnych wróżb, proroctw, przepowiedni znajdujemy w „Kalendarzu Expressu Łódź, 4 listopad~ 
(gr.) -- W lasach majątku Czarno

żyły w województwie łódzkim 11atknąl 
się gajowy na kilku ktusowników. 

CASINO: - „Mayerling". i tym podobnych. Wszyscy jednak mu- Ilustrowanego" na rok 1937. 
CAPITOL1 - „żona, czy seki-etarka". simy przyznać, iż zdolny hiromanta po- Niezmiernie bogata treść informacyj-
OORSO - „Promenada Miłości" i Sing-Sing" trafi z linii, zarysowujących się na na- na, obfity dział beletrystyczny, wybór EUROPA: - „Maria S1uart". 
GRAND-KINO: _ „Ostatni Poganm'". szych dłoniach, odczytać trafnie i z ca- dowcipów i anegdot, wskazówki i rady 
METRO: - „Pokusa". łą pewnością wiele wiadomości, doty- praktyczne z najrozmaitszych dziedzin, 
MIRAŻ: - „Pan Twardowski" czących nie tylko naszego charakteru, czynią kalendarz ten wręcz niezastąpio-
PALACE: - „Dwa dni w rajuH. h · · h · Ć 1 Ó k · · k któ d · k · · 1 ~ZBDWIOSNIE „Pieśń Miłości" naszyc numonyc przezy , a e r w- ną s1ąz ą, ra aJe rozryw ę 1 wie e 
RAKIETA: _ „Nie zapomnij 0 mnie„ nież i niejedno z naszej przyszłości. - pożytku i która znaleźć się powinna w 
RIALTO: - „Ostatni akord". Czytanie z linii rąk nie jest zbyt trudne., każdym domu. Cena egzemplarza 1 zł. 

~= ~· ~-- zasadami teJ sztuki. Szczegołowe, do- dawcy pism w całym krarn. 
. ~· • ~· • Trzeba j~dn~k zap?znać się~ głównymi 20 groszy. Do nabycia u ~ażdego sprze-

· · ~ ' ·,_ ~ampą w głowę, nożem w plecy 
4 LISTOPAD 1936 R. 

Między godz. 8-mą a 10-ta rano należy uni
kać osób, do których nie mamy zaufania. Jest 
to także nieodpowiedni czas do załatwiania 
ważnej korespondencji. Godz. 11-ta nadaje się 
do rozpoczynania podróźy morskich i sprzyja 
wszelkim nowym poczynaniom. Okres między 
godz. 12-tą a godz. 15-tą przyniesie sytuację 
niejasną i przykre przeżycia w zwiazku z miło
ścią oraz nieporozumienia z przełożonymi. Go
dzina 16-ta sprzyja nauce i sztuce i orzyniesie 
idee i plany na przyszłość, które należy natych
miast zacząć realizować. Od godz. 17-ei do go
dziny 19-ei należy unikać przedsiewzie~ mają
cych związek z koleją żelazna, poczta, lotnic
twem i górnictwem. Okres ten nie nadaje się 
także do zawierania stosunków z osobami 
wpływowymi. Począwszy od godz. 19-ej od
czuwamy wzrost energii i poprawe humoru. 
Przez cały wieczór działają pod każdym wzglę
dem dodatnie wpływy. Oczekuie nas powo
dzenie towarzyskie i miłe przeżycia psy chiczne. 
Dziecko dziś urodzone - ambitne. o bystrym 
umyśle, towarzyskie, nadaje sie na stanowiska 
odpowiedzialne, posiada skłonności egoistycz
ne, osiągnie to do czego dąży. 

i dwa nagłe zgony na ulicy 
Lódź, 4 listopada I wieziono w stanie groźnym do szpitala Ubez· 

(gr) - Beniamin Gajer (Stodolnlana 4) Idąc . pieczalni Społeczne). Za nożowcem wdrożono 
ulicą Piotrkowską, w poblltu domu nr. 40, ude ' poszukiwania. 
rzony został w głowę spadafącym szklanym I - Na ulicy Kilińskiego 90 zasłabł Luclan 
abażurem. Szkło, sporych rozmiarów spadło z Jabłoński (Składowa 42). Pogotowie przewiozło 
lampy umocowanei nad chodnikiem. chorego do szpitala w Radogoszczu. Po kilku 

Poszkodowanemu udzielll .doraźnej pomocy minutach Jabłoński wyzionął ducha. Przyczyna 
lekarz pogotowia miejskiego. nagłej śmierci - paraliż mózgu. 

- Zygmunt Rojewski (Częstochowska 22) - Przy zbiegu ullc 11-go Listopada I Towa-
ugodzony został nożem w plecy przez jakiegoś I rowej zmarł nagle Józef Nowakowski, ślusarz 
osobnika. Napadu dokonano na ulicy Często· , parowozowni stacji Lódź • Kaliska. Wezwany 
chowskiej w pobjżu domu nr. 10. Rannego prze lekarz kolejowy stwierdził zatrucie alkoholem. 

Zg c:ie Pabianic 
NOWE BIURA MAGISTRA.CKIE J wienia 22 lamp ulicznych na peryferiach miasta. 

Jak wiadomo w Zamku jest zbyt malo po- Zarządzenie to zapewni wielką wyg.ode mieszikań 
mieszczenia na biura magistrackie. Ciasnota ców boczny.eh ulic i przyczyni sie w zinacznej 
utrudnia normalną pracę urzędnikom. I mierze do podniesienia ogól•nego bezpieczeń

Zarząd miasta postanowił wykorzystać czę-, stwa. 
ściowo gmach przy ul. Gdańskiej, wzniesiony POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
na łaźnię mie jską . Naznaczone posiedzenie Rady Miejskiej na 

. Z dniem 15-go ~~· po o~po~iednim urzą~ze- j środę, dnia 4-go bm. zostało przeniesione na 
mu zostaną do lazm przeniesione następuiące czwartek, dnia 5-go bm. 
biura: Wydział budowlany, drogowj i robót Posiedzenie będzie miało miejsce w sali 
publicznych, Wydział Opieki Społecznej i Zdro- kina „Nowości" przy ul. Kościuszki Nr. 14. Po-

Nocy dzisiejszej dyżuruj ą następuj a ce ap:ck1: wia Publicznego, Wydział P. W. i W. f. I czątek o godz. 19.30. 
Sadowska-Dancerowa (Zgierska 63), W Gro&z· . . 

D~ ~ury a.pie~ 

kowski (11 -go Listopada 15), T. Karl in (Piłsud- OSWH:'.TLENIE ULIC. . . 
sldego 54). R. Remh ' e li ńsk i (And r~eja 281, J.f.', ~. pecjal 11 a kom1sia p~ rozpatrzenm . wmos~u 
Chądzyńska . (Piotrko"'.sk~ 165), ~ · ~1ller (P1olr·&J h:e rowmctwa ~ l c ktr?W ill _z a lw:crdz1la 1 poleciła 
kowska 46, G. Antoniewicz, Pabianicka 56. •Pr.:.:~rowadzenie w iaknaiszybszym czasi:c usta·. 

REPERTUAR KIN: 
OŚWIATOWE - „Ada to nie wypada„ 
NOWOŚCI ~ „Mały lord fautlerox" 
LUNA - „PieśA miłości .(z Jan.em ,19eiiurą) 

Gajowy, Stanisław Olesiński pobiegt 
w ślad za kłusownikiem. Nagle z zaro
śli padł strzał. Olesi1iski zachwiał się i 
padł na ziemię. Znaleziono go cit;:żko 
rannego po pewnym czasie. Odni ó<>ł on 
ranę postrzałową szyi i prawej dloni. 
Odwieziono go do szpitala. 

Kłusownika, niedoszłego zabójcę, na 
razie nie odnaleziono. 
,„•••••e„••••~••••e•••ooe~oo~a 

PERSIL JEST HASŁEM WSZYSTKICtt 
prakty~znych pań domu. 

Aby, dać możność szerszemu ogó!uwi pozna
nia prostego sposobu zastosowania pe rsi lu, 
środka nadającego się do prania materialów 
jedwabnych i wetny oraz wszelkiego rodz,1iu 
tkanin delikatnych jako też bielizny białej i 
kolorowej, firma łi. Rechtman, Poludnio·>1·a 13 
bezptatne pokazy prania cieszące się dużym 
zainteresowaniem przedłuża do dnia 7. XI. il6 r. 

Każda zatem z pań, która nie wykorzys tała 
dotychczas okazji tej, winna w tym czas ie ,,d
wiedzić lokal wymienionej firmy, aby nauczy ć 
się czegoś nowego. 

ULEPSZONA SKALA W ODBIORNIKACJJ 
STEREOFONICZNYCH, ODCZYTYW ANlf 

NAPISÓW W KAŻDEJ POZYCJI. 
Ciekawe urządzenie posiadają nowe modele 

odbiorników PttILIPSA. Jest to pochylna skala 
z nazwami stacyj połączona z równolegle prze
suwającą się wskazówką. 

Dzięki zastosowaniu systemu bodenowe"O 
zapewniającego precyzy jne fun kc j onow~ ~ i~ 
wskazówki, uzyskano możność pochylania ~ka li 
b~z wpływu na ruch wskazówki . 

Nazw;y- s_tacyj są_ dru_kowa_ne na cza rn ym 
tl~, specialme :vyrazne,mi czc10n ka111 i, dob rany
mi na podstawie badan psychotechn i:znych. 

Po~hylna . sk~l a_ ułatwia znakomi cie ma nipu
lo~ame odb1orn1kiern, można i ą bowiem nas ta
wić w takiej pozycji, w jakiej odczytywanie 
napisów jest nai!a twiejsze. 

. Warto zazn.acz~ć~ że pochylną $ kalę posia
daJlł tylko odb1ornik1 stereofoniczne. 



STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL 
Wśród przemysłowców wielką panikę wy

wołały listy tajemniczego Mściciela, gr<>żącego 
nawet śmiercią tym. którzy nie przestanę wy
zyskiwać swych pracowników. 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mścici-ela przemysłowców jest niezmiernie bo
gaty właściciel wielu przedsiębi.ors1w w Polsc:e, 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. 
Za wytropienie tajelllDiczego Mściciela Halwin 
ołiaru1e znanemu awanturnikowi Piotrowi Ru
dziakowi, p~ć tysięcy złotych..' Ale Rudziak 
nie · m<>że sobie dać rady z groinym przeciwni
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie
lem na śmierć i życie. 

Jedyną osobą; która widziała twarz Mści
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w głow_ę. nie może się poruszać 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści
cielem, bełkoce tylko: - „La jełłły!"„. Co to 
ma znaczyć - nikt nie wie„. 

Jedną z na}tragiczniejszych ofiar wyzyski
wacza - Halwin.a, jest dawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, którego Hdwin tak misternie 
usidlił, że mógł nim kierować jak pajacem na 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze
szłość. Halwin siedział bowiem w Ameryce 
w więzieniu za defraudacje.„ Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł 
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na 
niego. Halwin nie chce go bronić, wobec czego 
Ziętek musi ukrywać się przed policją. Gdy 
hrł już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
ntm Mścicieł, który przyjął go do swej gwardii, 
składają,cej się z dwóch zaufanych pomocników, 
Alfa i Bila. 

Narzeczoną Ziętka jest młoda, przystojna 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, 
posiadająca w swym majątku tylko medalion, 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej matca. Z me
dalionem tym łączą się dziwne wyp!!dki„. W no
tesie Arbuzowa Ziętek znalazł napis: - „Uprze
dzić Ziętka, niech pilnuje medalionu!" Następ
nego dnia Rudziak napada na Jadzię ł chce 1ej 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem
niczy sposób. 

Halwin nie zadowolił s[ę śmiercią Arbuzo
wa: Przypadkiem dowiedział się, ie jego żona, 
Renata, komunikowała się z Arbuzowr.m. Na 
miejsce zmarłego Arbuzowa podstawił więc 
fikcyjnego, swego dawnego· lokaja Jana, by 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. 

Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze
świetlić jej tajelllDicę ł stwierdzić, iż była ona 
szpiegiem.„ Halwinowa zagroziła mu śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia.„ Pani Renata 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór
ki, liony, obydwie bowiem - matka i córka -
kochały tego samego mężczyznę - dyrektora 
Władysława Wichronia. 

Pewne~o dnia znaleziono panią Renatę mar
twą w sypialni Podejrzenie pada na Wichronia. 
Komisarz Wentzel każe go aresztować. Jed
nakże po aresztowaniu dowiaduje się ze znale
zionych u Wichrouia listów, że łączyło go coś 
z jego żoną.„ Komisarz Wentzel jest tym od
kryciem zdruzgotany„. 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem„. 

Czarny Król zapala się do tej roboty i po
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce 
spadek Jadzi. 

W międzyczasie nadszedł dzień ślubu Ilony 
z Wichroniem. Mimo żałoby z powodu śmierci 
Halwinowej pałac wyglądał niezwykle uroczy-
ście. 

Przed wieczorem wpadł zaaferowany Wi
chroń. Nosił Już frak i lakierki. Przywitał się 
czule z Ilonką. 

- Rozmawiałem z ojcem„. - rzekł zapala
jąc papierosa. - Chętnie z1tadza sie na nasz 
wylazd. Postanowiłem więc, że wyjedziemy za 
cztery dni„. Chyba Jesteś przygotowana do 
drogi?„. 

- O, tak„. To głupstwo„.-odparła Ilona. -
Zobaczysz, teraz wszystko pójdzie inaczej .„ 
Będziemy szczęśliwi.„ 

Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK, 
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tując powdli stroll!iice, gdJy nagle na pod- Ale kto wi~. gdlzJe ooo ulk:ryil'a poro- .kój, wresizcie p~ez następny korytarz 
!ogę wypadlfa jakaś kairtka, Podniósł ją stale łiisty o tej samej treści?... przieszL1 do marte~o, trójkątnego pomiesz
i przeczyta!~: . - Muwę je Zit11aleźć ± Zll1dszczyć ... Ona czen:ta, które trudoo byłlO na'zwać pollro

„Ja, niżej podpisana Renata Halwl- je nap.eWIIlP uklryla w pa!łaicu„. Odroczę jem. 
nowa, stwierdzam, co następuJe: - od nasz wyjaizd, zamues'ZQ{am w patacu i - Pan będ.lz.ie łaisls:a w tu spocząć-.• 
pewnego czasu trapią mnie złe prze- zacZIIlę ~perać·„ - rzeild wywi:adowca. 
czucia Obawiam się, że nie umrę natu· Nctchyli'ł Sifę, by podniieść rozwartą WJd11r·oń usi1adł n.a lawoe. Wywń!a-
ralną śmiercią. Ale śmierć moja musi książ'kę, gdy na:gle kto-ś zapukial clio drzwi dowca ~djął mu kajdanki i1 zajął m~ejsce 

by~ pomszcz9na· Dlatego też stwierdzam Wlichroń drgnąl· Chciał pmede wszy- przy niim. 
- mordercą moim Jest Wlchroń. On stkiiem pod!rzeć znaleziony lilst na drob- P·o killk'll miinufaic'h zjawii.t silę poli• 
wam wszystko wyjaśni. Listy o podob ne części!, leaz zanim odpoiw:iiedzi•al „pro- cjant. 
nej treści ukryłam w kilku różnych szę", drzwi1 si'ę otworzytły i na progu sfa- - Do pana kiomi151arza„. Proszę ..• 
miejscach. Kto ten list znajdzie, niecha) n~\ł lolkaj PeLilks w towarzystwie iaki1e- W]cłrroń wstaJ. WywiJadorwca udał 
niezwłocznie wręczy go policji, w goś pana. się za ndm. 
przeciwnym razie zjawa moja będzie Wi'chroń zmi!e·szal sti1ę r szybko wsu- Ki0m1sairz Wentzel wstal na jego po-
go dręczyła po nocach· nątl inli1esz1częs.ny l~st dJo 'kłeszenr. witanive. 

Renata Halwłnowa" - Czy pan dyrektor Włladys-ław Wi:- - Pan we fraku?„. - zapytar z u-
Wi'chroń ziaiohwiia'ł siilę na nogach. chroń? - zapytał P'l'zybyS1z. holew:ani:em. - Bardlzo żall'ują, że mu-

Spoj,nzał na 1101Z1Wartą ksii'ą~ę, 1>0tym na - Ta'k.„ - 'Odpair:ł z trudem. si1alem .Paal!a fatygować„.. Ale to nam 
liist 1 nfe mógł zrozumileć„. Wszystko p.o ... , - W talkilm razńe pain pozwol1i, że się chyba duż.o czaisu nte za.imiie.„. Pan bę-
nf eS1Zia~ mu s~ę w gł1owile„. Jak to dob- przedstawię„. Jestem z Urzędu S!ed- Jzie łasilraw U'sii·ąść„„ 
rze, że ten l'Dst wpadł w jego rę-ce„. czego.„ Wywiadowca wyszed!r. 

Wilchirioń u1s.1a.<lł po dJrugiej stronie 
Rozdział 56 biu:Pka· Nad dnzwvam~ zapl10nęla czer-

~ .i.AWd.r.O •• 4 ••1o wor.ia 11ampka. Wenitziel rozsiaidr się wy-
c:4-0_.„ ff "'~ ał'•~ n godndle, od!Slun1ął paptezy i bawiąc się nil-

WJi.chroń nLc me wtdzi, tyliko tańczące - Nic mi o tym nue wi!adomo, proszę by to otów'.kiiem, zapyta~: 
ściany. Jedna wpada na drugą, podłoga pan.a„.· Ja otrzymałem rnzkaz dloprowa- - Pa.nD~ dyre'kto11.Z1e·„: Mam dfa .Pa
stylka się z sufrtem, ws·zystkiie meble fań dzen.i1a p·allla do Urzędu Sledczego w cią- !'.a wfai~ciwiie _Jedno pyta:i11e;" - wy~1ąg
c.zą dzilką siairabandę. gu najbH'iszego kwadransa„. Pan będzie : ąl z kDesz.en? szybko Jakiś , pr.zedmilot 

Oparł się o po'fęoz krzesla. Chciał taS!kaw się ubrać„. 1 r::idrazu rzuc11: - Czy to p:ansk1 rewol-
'"'sunąć ręlkę clio kiies:zeni, ale przyporo- - Ale ni1ech-że mi pan pozwoH„. wer? . . . 
r.'.i;ll sobtiie, że tam fil{WiJ ów nies·z•częsniy - Na n~c pa111u niile po1zwolę„. Proszę - Nne„„Juz pan lromllsairz raz mnje 
list„.. s;ę ubrać! o te pytaL. . 

Rety!„„ Jeże1i tam ltsit zmajd'ą!?... Głos jego był stanowczy. d --;- Tak, pam11ętam„„ Byro to wtedly, 
List, pisany może na kilka godzim Wichroń poszedll pi!erwszy. Gdy za- g· ysmy t~ rewolwer odlnaleź.li w. salo-

prz.ed tajemnrczą śmi,ercią?!... Co będzie mierzal wyciągnąć rękę, by ująć kłam- :1r1ku za p1iece~„„ Dobrze .... A moze ~e
jeżeli znajdą?!... h:ę drzwi wazieśniej siię otworzyiły i na 'ra~ zechc~ m1 pan wobec tego 1>0W1e

Oddadizą gio pod sąd.„ Mog.;\ go ska- progu stnęla Ilona. Ujrz:awSrzy Wich- d~1eć, pame dyrekt<?r:ze, dlaczeg~ pan 
zać.„ nawet na śmierć„. ronia, a za mm obcego parua, zdziwiła nie chce p~zyznać, Sllę d!o tego, ze ten 

WichrcmuowM z.d)aiwalo Sliię, że mirnęły S'ię: rewolwer Jest panSką własnością? 
wieki od chW1ill.t wejśata wyslanni'ka z - Wladoe·cziku· .. - rziekła spokojnym - Bo„. on nłe je~t mo~ą wlasn?ścią.„ 
Urzędu Sledczego. Przybysz chrząkną1r glosem - Ojciec prosi cilę na dół... Go- - A I?Y .ma~y liillllle .mformac,Je„. 
pitJds.zedł bliżej ~ nie spuszczaJ oka z Wi- ście już ooekają„. -:----- Paąsik11e llI1f•ormacJe są w takim 
chroni-a. - Zaraz„. Muszę teraz wyjść„„ razi·e mylnie... . . 

- A pan„. wlaściwiJC„. w j•akioej spra- - Ddkąd? - <?·zy pan nii~d!y niil~, 'kupowall brond 
"'~ie?.„ - zapytał dyre'kfur. - Do Urzędu Sledazeg-0··· w f1rJ?·11e „!<rantz 1 S„ka ? 

- Mam mzikaz sprowadzen1a pana - Co siię stało?„. - zapytała, bled'- W1•ch.rof1 zbl.adł. . . 
natychmiast do Urzędu Sled!czego„. nąc. - N~e pam~ętam .. „ moze k1edy.L. 

- Jakńo, naitychmilast?„. To niemo- - Nte wi.em„. Wezwij ojca na górę - A tego rewoJweiru pan tam nie 
żlhv-e.„ Ja mam d!zilś wtaśniiie ślub.„. i powLed:z mu to„. Nilech zadzwoni do lkupoiwa!~? 

Wyw iJadowca uśmile·chnął się współ- prokuratora. Sądzę, że tu za-s.zta jakaś - NDe„'. . 
czując.o: -cmyłtka .. „ - To diz11wne ... Bo widizi pan w książ 

- Bardzo żałuję.„ .ale„. wątpię, aby I!Otll!ka oparta się o ~ramugę. Jej ce panra Krantza jest. wyraźnie wypiisa-
ten ślub mógł S1Lę dzi•ś Jeszcze odbyć„· twarz stała siię bielsza od ślubnej s.zaty. ny n1U1;1Ther ~eg·? wl•aśme rewolweru i pan 

- Pan chyba żartuje„. Już si.ę zbire- W·rch11oń wrCiągnąrr paJlto i wyszedł· tam fliguruJte Jak-0 nabywca„„ Cóż pan 
rają gio·śde„. \Vywiia:diowca szedł tuż za rui.m na to·? 

- J:a na to nue porad~ę. proszę pana. - Pan pazwrol'ii·„ - zwrócił sdę do . Wlichroń zagryzit wargi. Komisarz 
- Ja zadzwooię dlo pana komisarza Wich11onia w pewnej chw:i'l'f -- Mus·zę ~v entzel. wiStail, poklepaJ go po ramieniu 

Wentzla.„ Przeoue on mni1e zma„. jeszcze w~onać przykiry obowi:ązek„. 1 rzekł Cllcho: 
- Wątpię, żeby to pomogło„„ - Co taikti:e~o?„. - No, ni1ech się pan już przyzna d-0 
- Napewnio pomoże„. Zaraz ... Jaki' Wywilaidowca wyc'i-ągm~t z kieszenli wszysi1lki!eg1o„„ Postaram się pańa jakoś 

numer ma pan kiomilsaJrz?„„ coś b11Zęczą·cego. wyrati01Wać. 
Pod:srzedlł do aparatu. P-0lączy1r się z - Kajdann<:i? ... Oo to ma znaczyć?.„ - Do czego mam się przyZ1I1ać?„ .. 

Crzędem Sledczym. Czy traiktujecie mn:ile już j.alko mordercę? - No„. d'O zamordo·waniia pani Hal-
- Czy pan lmmi1sarz Wentz.el?„. - To nie moja rzeaz, proszę pana. win.owej„. 
- Taik jest.„. Kto mówi'?„. Mus·zę wykooać rozikaz„. - Ależ ia i1ei nile zamordowa1·em!.... 
- Tu Wilchroń„. Cóż to za kawał mi Prz,ede niile będlę chodlzi!ł po uLi1cy z -oburzył się Wichrnń· - Jak pan śmie 

robi:diie, panire kiomtsarzu? kajdainlkami na rękaich jak mord!erca.·„ wrzucać mi podobne rzeczy!... 
- Niestety.„. Konieczna formalność„. Nikogo ni1e ziamordrowalem! - Ro·Zlllmiiem pańskie oburz.eni1e„. 
- Może odlożyciie tę fo•nnalność do - Nilech pan zrooumile, że to ndie jest Ni1e gn~ewam si.ę nawet za użyciJC stów 

intra? ... Ja mam d:zńrś ślub! moja sprawa„. ,,jaik pan śm1e". Pan jest zdenerwowa-
- Nic się nile da zrohirć, panie dyirek- W ta'ktii'm raz.Le weźmli1emy taksówkę„. ny„„ Ale diowhm:Uem panu, że ta broń 

ńc.yze„. Otrzymałem takii rozikaz od władz M.oże to też jest wzbriondlcme? j.est jeiclJnak pańską wtasnościrą, prawda? 
prolkuratorskich„·. - Nue, p:mszę baJ'ldJzo.„ Po nałożenilu Są j;es:zcz.e 1inne poszlaki, przemawiające 

- W taikim razi1e będę dalej inter- .,łańcus:zlków" możemy pdjechać tak- prz,e'Ciwiko panu„. 
wenvow~ł!.„ Prziecire to jest nliiemożliwe„. s.Jwką.„„ - Sluchaim... Pro~z.ę„„ 
Goście zbierają s~ę„. WSltedlLi do taiksówlk:1i• Wywiadowca - Co pan robił wiiecz•orieirn w dnilu 

- PI10szę bardz.o„. Pan dyrektor bę- nał·ożyf mu k.ajdanld· niorderstwa?.„ · 
dz1ie taslmJW.„ TyNm p·opJ."101siJłbym na chw.i· WiJc:hmń pr:tez cailą drngę myślał tyl- - By1rem z paniną Uoiną w teatrze„„ 
le nas:tego wywiadowcę do aparatu.·.. kc o Jednym: - jalk tu srę pozbzyć tego - Slus'Znie·„. Zga:dza się„ .. _ od-

Komisarz Wentzeł powi1cd:tial mu fa.tal;neg1o liistu, który tikwt w jego lde- parl Wentzel, zerlmjąc do notesu. _ 
- -W tak.im ~azi·e wyi~ź stąd .i pozwól I przez telefon .kil'ka słów . . Wywiadowca szeni? .. · i:'r~eiciie, ji~ślii zna~dą ten list pod- Hyl pan w teaitirze. Siedział pa11 w lewej 

r1 : s i1ę ub1erac·„ Za pot godz.my będą skmąl giftową i odparl:ł czas rewrzj11, będiz.11e zgub1ony! 107.y„. Tmec.i1ej od sceny„. 
gnrowa. - Roikaiz, pamile komJ1sarzu. Próbował sięgnąć ręką do kiteszeni - Pan jest dokłac:!Jnie poinformowa-
W:•chroń ud.at się c:Jio biblkitek-i. Za-! Po czym powi•esił słuchawfkę i zwró- frakowej maryrnarki, aile wywiadowca D} „. 

- A czyś ty wątpiła o tym?„. - zapytał, 
śmiejąc się. - Ale pośpiesz sie„. Zaraz goście 
zaczną się schodzić?„. Zaprosiliśmy na ósmą.„ 

palit św i.atlo i zaczą t p rzegl ą ua ć stare' cit się do WirchmnLa: bacznile go obs1erwowaL. Wichroń chci1al , - O. tak.· .. Nagle wśród pierwszego 
Lsiążki. Były tam dzieła naukowe z róż ; - Za kwadrans musiimy być w Urzę- go zagadać, ale wywiadowca nie dal się a1du wywohno pana do telefonu. Czy 
n~ eh diziedz'.in wi·edzy. Szczegó:nie zain- dL..1e Śledczym„ Pan będz'ie łaskaw się wciągnąć do rozmowy ... Wreszcie tak- b s i1ę zgadza? · · 
tc1 esowa la go wielka ksi ęga z j!Justra- p r; śp i •szyć,„ sówka zatrzymała się. W'ichroń p·ocząl drżeć. 
ciami na temat wynalazkó-v1 z ub iegłego Jak.W ?„. Komi•sarz Wentzel po- Weszli na p~erwsz~ piętro· Wywia- - r.„.t...tttak„. - odpatt nieśmiato. 
stul ecia. zwu.liJ mi zadzwonić ·do pana prokura- C:owca pr,zeprowa:dzii't go przez długi O I 

Przyglądail się ~tarym ryci.nom, wer- tora-w ciemny korytarz, potem przez iakiś oo- 8 SZy ciąg jutro 
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Kariera n~ukowa „nieb.ieskiego ptakaH... I T„?.~·~::~:,.~~:i!:~~.u!~:.:. ~.c?R!w,,,. Or. Jl\łł PDLl\K 
Z 

K?towtce, 4 listopada. l kowtanką, której przedstawił się za ka- ., i.ki dyplomowany optometrysta, . dyrektor Instytutu CHOROBY WEWNĘlRZNE 
?stały ukonczone wstępne docho- pitana W.P., a po pewnym czasie okazał FILTOREX de Paris demonstruie swe słynne szkła 1 ALLERGICZNE. 

dzema prokuratorskie P'"Zeciwko zna·- I · · f ł . . . · okularowe PUNKTUALNE, zaszczytnie znane w Ame- 1 . 
du ·ą · · . : k . k' l i 1e1 s a szowaną nommac1ę na ma1ora, I ryce Niemczech francli I Anglll a od roku przeszło 'Gabinet Elektro- I światlole"czniczy 

.Jebimłci się wt kęzi~?1J . "!-ts't1~ im wypisaną. na blankiecie ministerstwa · rów~ież i w W~rszawi~. dzięki ' ur~chomieniu Centrali u I. N A W ROT N!! 7 
~ es ;-u P a <>w1 anowi ~zew: spraw wo1skowych. na ~olskę, Kredytowa 9, powszechme cenionych szkieł Tel. 164•21. 

emu z ars:ia"-y, elektrotechnikowi Oprócz zakwestionowanych u niego leczmczych. 
z zawodu, który na podstavie sfałszowa· dokumentów znaleziono t blanki t Na. miejscu zupełnie bezpłatne . dokładne dobieranie Przyjmuje od 5 do 7-ej. 
nych dokumentów osobistych zdołał u- U d W ·' ód k' cs=ivs;: e szkieł PUNKTUALNYCH, chromących wzrok naJbar- ------- --· - -- -.... 

zyska, nns-d f śl . ki h T r,zę u ?Jew . z ie~o . ąs 1eito, w:t· dziej popsuty, celem wykazania ich wyższości i umożll· SZKOŁA TAil.i [O W 
• c r- "' ę pro .esora w ąs c. e- działu oświecenta wraz z pieczątką. Pie· wienia porównitnia z posiadanymi. n 

ki1ntdcznych Zak
1 
ładow. Nauko~c~ 1. wy- czs,tkę tę oraz blankiet zamierzał Słu· Dy~. J. Rowiński przyjmuje osobiście w nowoczesnym S. RUBINSZTAJNA, Plotrkowsk~ 89, 

a owcy w nstvtuCJe Rzem.Iesln1czo.. żewski użyć dla własnych celów gabinecie optycznym w Lecznicy Ocznej WP. D-ra tel. 267·82. Lekcje odbywaln się w 
Przemysłowym. Stałym systemem oszusta b io wy- med. ~· Kraus.za, Piotrkowska 86, II p, codzieunie grupach i oddzielnie. Poniedz. i ś rody 

Wszystkie dokumenty Służewskiego krad ni bi nki t' . Yt . 9-12 i 1.30-5 PP. Dla pragnących zarezerwować go- dla pań z towarzystwa od 5-8 w. 
kt. d ł . . W p ' a e a. e ow 1 zaopa rywame dzinę przyjęcia telefon 204-74. 15-2 

or~ PC? awa Się za ma1ora • • ·.w ~«:- 1 ich przy okazji w pieczęcie. W razie potrzeby dokładne badanie oczu przez lekarza- -----------

zer:wie 1 kawa!era orderu Virtuti Milt- Zebrany przeciwko Służewskiemu okulistę. PLAC do sprzedania na Stokach, ulica 
tan, okazały Slę sfałszowane. I materiał jest bardzo obfity Dbający o stan swego wzroku nie mogą nleodpowie·· Weselna Nr. 5. Wiadomość ulica Leś-

Służewski zaręczył Slę z bogatą kra- ' dzieć na tak poważną I bezinteresowną propozycję, na Nr. 56, m. 15. 4 

d& AM w H'M'"'"Y MU• "* :+ 

DLA CHORYCH n~ ruptury (przepuklinę), skrzywie-.---111m1 .... nie kręgosłupa i różne kalectwa! 
\\'.Ykonuię specj!ilne bandaże ortopedyczne, które z nal
~·1ększym. ~kutk1em wstrzymują najzastarzalsze t najnie
bezp'ecznieisze ruptury u mężczyzn, kobiet i dzieci. _ 
SpecJal:ie bandaż.e ortop. na rnpt:iry powrotne po operacji 
ora~. SP~C. .bandaze brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
abnizen:e zołądka. wnętrzrioś;:i, obwisłe brzuchy l t. p. 

Dla c1e~~lących na skrzywienie kręgosłupa (garby), grut
llcę kości 1 paraliże ortopedyczne. - Specj:Jlne gorsety 

I apara ty ortoped. różnych systemów. Sztucz
ne nogi i · ręce aluminiowe (protezy) dla ampu

towanych. Na plaskie bolesne sto?:Jy (platius) 
~pecialne wkładki ortopedyczne podług form 

gipsowych z najszlachetniejszego metalu 
Specjalne pończochy gumo.we „!deal-gum" dla 1:'er· 
p1ących na żylaki oraz formatory gum. na grube 

nogi z 2 letnią gwarancją. 
Specjalny Zakład Ortopedyczny 

~~~:~. RAPAPORT L~~a 
. Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wókzańska 10) 

Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. 
Liczne podziękowania! 

UWAGA! 
Ub~zp. w Ubezp. Spot równie! przyJmnJ.e, 
Sw~adectwa pochwalne wystosowali Profes. 
~mwers. : Prof. Dr. R. Barącz, Prof. Dr. J. Ma
c1szter, Prof. Dr. Kalinowski l inni. Osobiste 
Jawienie sic chorych Jest bezwarunkowo ko-
nieczne. 
PODZIĘKOW ANll!. 

Dla WP. J. ~apaporta, '?'łaśc ci~la zakładu ortoped. w Łodzi, Za-
1adzka 8. Uwaza!" ~a swó1 obowiązek W. Panu pub!. gorąco podzię
k?wać za misterme i celowo wYkonany dla mnie na gruźlicę stawu 
biodrowego aparat ortopedyczny z którego itstem bardzo zadowolona 
i zasłużył sobie WPan słusznie na moiit gfeboką wdzięczność t naj-
większe moje uznanie. St. Marclnko.,-slca, Lódt, uL Sucha z. 

Dr·oust~w KOH·n· Dr. R 6 * a n e r med. U Speclallsta chor. wenerycznych, skór-

DR .MED· 

H.KRAUSKOPF 
speclallsta DYCb I seksualnych 

ak11aze1-qlnekoloC1 NARUTOWICZA 9 te1. i2s-9s. AKuszERJA P~$.,~'ó~~~v KOBIECE 

UL. PILS~OSKIEGO 5~. tel. li0-03. Przyjmuie od 9-1 1 od 5-9 w. Zgierska 15 ł1•a''.47 
Przyimule 8-10 1 4-8 w. ----- . 1 

.!?!:: W. M i I I e r ~1mu1e od 8,30-10 n ana: 4-8 w, 

~r.B. Hurwlcz (SPEC.~H~R~R'Et~iTYCZNE) Dr. KblłłDER 
choroby skórne I weneryczne SIENKIEWICZA 40, teJ. 146-11, 

PIOTRKOWSKA 10. przyjm. od 4·30-7 wlecz. SPEC. chor. SEKSUALNYCH 
Przyjm. od 8-11 I od 5-9. Gabinet fizykalnej teraplf. wenerycznych l skórnych (włosów} 

W niedz. i świeta o~. 8-1. ANDRZEJA 2, telefon 132-28. 

L EC Z N I CA 0Mf 6A s KDR· MED~ przyjmuje od 9-11 l od 6-8 wiecz. 

a i. 6 w NA 9, te1. 142-42 • IYlllkłl Dr HELLER 
cr:.~~~~l~~h_'ekarze A~:li;;zy•R~~:tgs:: CHOROBY SK~RNE I ~~NERYCZNE Spe; chorób skórnych wenl·ryc1nycb 
K 

· (kobiety I dz1ec1) • • 
warc. Gabinet dentystyczny czynny SIENKIEWICZA 34, telefon l46-10 I moczo1)Mowych 

Porada 3 zl. przyjmuje od 11_ 1 i od 3-4 po DOl T~AU.GUT!A 8, tel. 179-89 
przy1mu1e oc: 8-11 1 od ~ 
w niedziele i święta od 10-1 

Po!adnia Wenerologiczna Doktor TREPMAN 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 speclaflsta chorób wenerycznych 
Lecz. chor. skórnych i sek~ualnych. skórnych, moczopłciowych ' 

Czynna od 9 rano do 9 w1ecz. Z d Iz 6 tel. 
Kobieta lr.k. od 12-1 I od 5-7 a wa Zna 234-21 

PORADA 3 ZL. od 8-ll. od 2-4 I od 6-8 wlecz. 

LECZNICA PIOTRKOWSKA 294 - -·· 
tel. 122-89 Prywatna Przychodnia 

2 
prz~· przy~l tram:-v· pabjan. WE " E ROL OGI CZ" A 

razy dzienme przyim. lekarze wo 
wszystkich specjalnośc ach. Chor. wenerycznych I skórnych 

OAUll ET DENTYSTYCZNY od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9-1 
cd 11 rano do B wle~z Panie przyjmuje kobieta lekarz 

SKLADNICA na bławaty konfekcJe 
jedyna śródmieście miasta 20.000. Po 

morze do wynajęcia. Zgłoszenia „Do
bra okolica". 4 

NAJfLEOANTSZE garnitury szyj~ po 
40 zł. Dyplomowany zakład krawiecki 
S. Postawelskl, Cegielniana 23, l p. 
Specjalność: palta zimowe. 9 

ZAGINĘLA suczka mała, biała, długi 
włos, żółte uszy. Proszę odprowadzić 
za wynagredzenlem, :Rzgowska 77 łulY 
Poludniowa 16; m. 5. ł , 

PORADA 3 ZL P I O T R K O W S K A 181 

e NUSBAUMsiiw A 0~-.~~~.~!~!.!!~1 1\. KleiiCZelsk i =~d. S. 6AWiH SKI :S!:~~!.2~.~:: . 
• wenerycznych i •eksualnych CHIRURG - UROLOG terowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 
Przyjmuje od 5 do 8 po poł. TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. przeprowadził się na ul. położnictwo I choroby kobiece Czyszczenie szyb. 

Pio·tfkOWSka 51 tel. od 8 - 11-ej I od 6 - 9-tel wieczór. AL KOŚCIUSZKI 60 (Róg Zamenhofa} BAŁUCKI RYNEK 3. Tel. 148·80 PIOTRKOWSKA '4, telefon 167-45. 
. 121·23 niedziele i świeta od 9 - 12.30 TEL. 174.99. przyjmuje •;>d 4-7. Ceny konkurencyjne. 

·--
~.g./l n dr :a ej Ż a ń s fi i ~~~~~~~~~~~~~~· wy. Bo· obHczyft1em sob.Le, ż.e lfapii<tal, Ja- siie ·n--01Chę cnetpH1wJie mltynarz. -'A wow 

' ' '' ki sobi'e uciiułat-em, starczy mi najz.upel- cz:ais na starość, po tylu talach mitręgi, 

Ich płerwsza miłość 
niiej. Ale wciąż ooś nowe~o stawafo mi o::lpoaz:nę sobne„„. Kto w~e. może sob.ie 
na przes:z!k·odzi1e. Tym r:az·em jedinlalk spra nawet kupi:ę auto faik hrabi!Ila z Orzyma
wa jest już ostateaznile załatwi-ona· nowie i będ~ milał tę s•aty5fakcię, ż'e mo
Pat11z, oito plany, potlwiiercl!Z!one przez ja Anka będizile w~ellką pamil'ą. 
starostwo po.wilatowe! I mów spojrział macziąoo na mt.ode-

" 251) 
Stasze'lc pochyl~ł się nad wLelklim aT- go człowueikia, jakgcbyby dhciał pow11e-

P ow!eść spółczesna fi kuszem. dzieć: 
Wykonane tuszowym atramentem . Spfesz Sl'\ę więc, mój drog1, z de-

Danuta Kresińska, eksredJrm'!n w mil· --- niechętn!i1e bur'knąt syn, jednakże po- plany mil~''na przypomniały mu dlawnie I cyzją, b-0 może niedługo sprzątną ci An-
ga.zynie bławatnym Jana Za.rysu zosła;e k , · c1:a• • ·:Y , ,.i, 

ue<łukowa11a. siusz.nile po S' oncz'Onei pracy u ' 1 się cz.asy, ki1ed'y to sam studiiowat nia poli- Kę spr~eu n~a: b? sam prze'Cie wi~·z~'S~, 

Nie mogąc znaletć prac'] - mając na z :iim razem dlo Jakuba. technice. że mo13- cót1ka st:aJ·e się coraz pois1azme1-

utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary- U mtyi11arzia przyjęto 1ich bardlzo ser- JaJkże bezpowrotmJie rozwiały silę je- ~zą partrą. 

szaDowiaduie się 0 
tern narzeczony Da- decznite. go ma:r:zienila o diyplomte miżymń·era. Al'e nrDe tyle pe·rspektywa przy-

nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc - Co za rzadk~ gość! - uś~i·sk.ala ~o Ta, która diodiarwialia mu wówczas S'Lł'ych b?gaic~w A~1, ~le ~a.cz.ej pro-

w p!atoniczność tego stosunku. zrywa mlynairziowia, . a Anka zaczerw1em:ła s~ę bodźca do pracy, Danuśka Kre'Slilńska, s~ąoe SP'?lrzleme . :viiemych JeJ oczu -

z nią. tak. bardzo, ze młynarz roz;eśmiaf Silę :es.t dzliisiiaj parnią Ka:rolową Ornlic'Zową i diepres>a w jaikmeJ zniajdJoiw.a.t się Stan.i;.. 
Kresińska po wielu przygodach poznaje głosno. a~ ,,.., ?. • • s!f:aws:raw _ spirawilly, że khed'y mt~rnarz 

tajemniczego dżentelmena. Karola Omicza, p t · dlz;' h vu. • J 

który ...,.... ciężko chory - żeni sie z nią. . . - ~ •rzc~e 
1 
no !la . uewuc ę: praw· On jest zwykłym sobile S'Z'O·~erem, pop1:lsH go, ażeby kilediy Zl!lO~ wpadł 

Stanislaw Reczyński zostaie szoferem dziwa. P.'il~oo.ia._ :EJ, ma~lw, In:atko -:-- zaha;w(ką jaśnie pan'i hrahmy, która wy- do me~o cełem podyslkutow~ma o pla

n Julii hr. Grotomirskiei. Miedzy szoferem zwr~CJ·~ s1~ ~'O wny_:-;- t~s tam nigdy n~e jechaiła w świ:at, bawv się teTaz dloskio- n~ch IJ:tcLo~y, sziofor hrab1i!ly Ghoto-

1 hrabiną zawiązuje się płomienny romans. rum1emfas się na móJ wr!dok·„. SzczęśLi- ·nale :il prawdiQ1Podob:i'e j:Uż tyl}łro jak przez mirsikfneJ. ob.1ieicaił solen1t1i!e, że przyjdzie· 

· Reczyński aczkolwde!k n~e był neu- wy ten Sta.sz:ek„.. . mglę przyp.omi1111a S'ob.iie swegio lrochan- . Podzr~k.ow~tio mu. Zia t•o .r·ozpromiie-

rast.eni'.kiem, nDe mógł dni1a tego wytrzy- Ta kiordi11ali!mść młynairza miała swa- ka ze stużb-owych ofityn n10111e spoJrzeme Aruk1, a potem - kiedy 

m ·-·ć w sw•o1'e1· pustei· izbite. ~orzystając j~ wymowę„„ Przett.omaczo.na na zwy- Coraz n"że1· poch„„t-1·ąc. "'•"' U""" • się żegnali - jej m-0cny, serdeczny 
" czajny Język, oz:naczala: . b ' ;y.t!<l '. ~łvWę ,,.,,u1 uśdsk d!ronm 

v. ięc zie sposobności p,oj1echat do Ka- Mó. d . . . . d . . na sobre badlawc:z.e spo11rziein'!.e d!obrych p 1 · . . 
mien:.nej Wólki ażeby tam przy cte- . - 1 ~ogl~ czy me wi ZilJ.SZ.,. ze oczu Anki 0 tyu dinnach wewnętrz.neJ rozter-

t · ,,,,.n, ku' ź . . ś ód ac przy duewczyna erę kociha?„. Jak długo Jesz "'·l · b·~ . ile' ł ·h t k~, dramaty.czmych niepok>orjów i sizarpa-
P ym ogm~r.u Ilil 1 w r pr Y . c~e będ!z,iesz zwlekał? Co do nas już - LJ 'e zro. hem,. ze n siuc a em niny. Stas•z,ek uczuł 11odzraj ulg:. 
kowadle zapomnLeć bodaj na go&mę z góry dajemy wam bit·ogoslawiieństwo. wówcz.as CJ1jca i wrócilllem do Orzymano- K' d .1 .d . . , .. 
o gnęhi'ących go tęsknotach. . „ . wie. Życie moje popłynęłoby z.upetnue ue Y więc " ąc z OJ'cem zasrnez?-

Ojdec, jak zawsze niie pytał go 0 ruic, Ale Stas.zek u~a·ł, ze me rozumie d~u innym korytem, a 1,0 s osiz·cz,ędzilłby mi ną ~rogą: ustySJzal , uwagę. sta~ego, ze 

a tylko obserwując z jaką ukrytą pasją ~n~czn.Ych a1111zy1 Jakuba. Momentalme wielu niepotrzebnych zg:ryzot, przeżera rnbi b~rdz·o ni:1emądr~e, zam1edb.uJąc taką 
syn jegio obkuwa rnzżarnone żelazo w :ez sk11e~owal rozmowę na temat ma- iących, niby zl·ośl&:wy czerw, najp.~ęlkni'ei- dob~ą ]I J?OCZ>OllWą ~'Z11ewczynę, Ja'k An'kę, 
zamyśleniiu mrużył bystre oczy aż Jacegio się budować. młyna :;.ze lafa mojej mł1()1d'ościi„„ - medłytowat powi1edz'!at zu~eitme sz~erze: . 

v.-rc~zci'e - jakgdyby od niechcenia za- Jakub rozgadał się· Parowy młyn był si;oglądiając z r-0ztarg1lbeniiiem na leżące - ~asz, OJCZ.e racię!·„ Będę musrn~ 
uwaŻ.~t: ostatnim marzieni·em jego życia. przed nilm rysu~i· zaglądac dio młyn1a tmchę częściej. 

-- z w1os.ną młyna1rz Jakub roizpo- Miał zawsze naturę szreroką i przed- - No, jakżeż po<l'oba ci si'ę mój - Naprawdę? rozjaśnHa się 

czyna budowę parowego młyna„. Wta- siębi.orczą, a wodny ma~y mhm. którego przys0ty mty111? - klepnął go rubaszn.iie twail"z stairego kowala. 

~nie wspomina. mi, że chętni1e por·ozma- byt właścliai·elem, nde zaspakajal jego po rami:eniu JaJkub. - ~aprawdę! - ~pewni1ał go sy:n. 

wia:lby z tobą w tej sprawi,e .. „ A może P.Inbicji. - Ba•rdiz:o.·„ Będzie to naHadn.ieszy .. AJ.~ J. ~ym razem me do1'rzymat swo-

byśiny tak dzii ś wieczorem poszli we Ter.az, p•ociiągnięty za język, przy-j i największy młyn parowy w o'kioJi.cy ... J~J ob11e,tm~cy. 
dwójkę do mtyna: Jakuo ucieszy się barj z:iawal: I n.ie wątpię, że w kirótkim cziasi·e doro- V\'.rocr'.W~z~ d:o Gi~zymanowk, doc.ze 

d;::o a i Anka równ ież. . - Wl·aścirwie to jeszcze zeszlego ut się pan majątku. . hat s ie m:ileJ m·:;spodzrnnk i·: Jliis·tu od .Tll'lii. 

- A. n ic11 w gf1@1'.Jlę ni!c. .cylkQ s~ r..ok'u P..O_wq_ie.mm .wj5ć • .ąQ Uj ®.dtQ- ,....... l ja mY.śl_e. tiaai samo - z.aśmial (Dalszy c1:u~ jutro;. 



·-. ' ' • • _· & _; ~ • „ • ' :. ~. ~· • ,, • ~ , ' li 

b I Ślą k zawlesZoneJ S~dz;a si o Uł . 
..!iea P~~._.e!:'01~d.e:!' ".?c;fio~„enie ;;rspra111•e prd6 pr~u*nafa,; 1!111-vc;i~tłtnJo ~fa~ceifdemu w s~ r- i-

- DPH~n10 urom.dJl'lHł ro~dło ft1'11nlu $ ~~~~ur:~ ·· 
w związku ~ ~~!~~~~loi~:łp::~e- gł uw~ża, _że . za~ó~y . w:varała. ~a~bar· I 'WARSZAW A, 4 • listópada. zn~n1a .pcmiędzv mistrzem Pol®ki Wartą 

mat przekupienia bramkarza śl k „ nła definitywnie walko'Xerem ~:o z ~~ - W Po.in.an.i'! wydarzył 8lę wypadek, a s1ęga1ąc:ą p·o tytuł tnisłin.ow!Slki drużyną 
Mroo:ka J)rzez kl b D b" " . ~s ~ i wodu niestawienia się ~tąska w termi• nte tiulfąc.ry zdaJe .się ptecedenisti w histo- HCP. 
zarzadził dochod~ i" .ą ż' dzarzką_ . Lg ttłe i o godzinie Wyznaczon.eJ przetiłso" I tłł n.asze~o pięściarstwa. Ubfogłef nie- s..,,..,.1,anie to ...,, sensaoyi'nym prze-„ z,en e 1 a' o u oncze- „ n d" - - d6 o- ..1„i~•! ~..1 ł • 1 kl •. · · ł'V..... , ł"~, • 
nia śledztwa postanowił zawiesić oba wo prz..,z ,.,ospo „ria zawo W; ar• I UL; "" ~ y o tuę ~1etwy e ~terew1ą.ce biegu zakoniczyło się zwycięstwem HCP 
kluby w prawach członków Lini PZPN barnię. n rn - ~~llUe o mb1ltzostwo druzynowe Po- w stosunku 1016, przy CZJ'M d.ecydujący 

. ,., • t M , _ • **'* • •• •u ...-.'yw 0 A t it~ ... • 
• _Sprawa meczu Garbarnia ·- Śląsk ·· t>' ~a · ®la e~zny ~ui; -m~c ... u m1a-

me była rozpatrywana gdy' d Li 0·1 "łk sk• "h m•st os• Po~ k" ło z~ctęsrtwo Kh~eck:te~ w spotka.niu ~ ..... • .t:rzą . ans Pl ar 1[ . I rz aW JS I z nus~rzeln Polski Szyi;nvą. Pc;razka 
im Szymury była tet nafWięltszą ruespo-

Mecz boksersk~ 
Polska-Dania 

cdbę:h:ie i,;ię 29 b,m. w Odense 

R e kord Ruchu ....... 332 brnmki "zdobyło 14 graczy dziallJką niedzielnefitO meczu • . 
Natychsn.b.iit po $połk!aniu Warta za• 

Poznań, 4 listopada 

R.uch zdobył tytuł mistrza Polski po" I st;Wach drt:tżyua Ru.chtti następnie Warta fożvia prMest przeciwko wyńikowł tej 
raz czwarty ~ rzędu, có jt;st reikordcim. w

1 
a n.a.fmn.iei Slfłsk, Le~ia i Dąb. wafki, twierdząc1 że Szymw-a wygrał 

~~strzostwach Polski, roze~ra. nych o bee- Najmniei b:ramek strac;.iła dr~żyna Wi- SJWe sipotkanle, a sędzia pu:nktOiurv n,nmy 
me poraz 15-ty, sły. następnie Warszawianka 1 Gar bar- · • - " 1 

r .... 
W mistrzostwach tegorocznych raze- ! nia, a nai:więe.ej straciły Legja, Dąb, hi się, cgłaszają.c Klimeckiego zwyci~-

grano 90 me~zów, z których tylko raz , śląisk i Ruch [!}, " cą. Wtarta twierdziła, że pełniący funk-Pierwsze międzypmistwowe zawody 
bokserskie Polska - Dania rozegrane 
zostaną ostatecznie w dniu 29 listopada 
rb. w miejscowości duńskiej Odense. 

i cje sędziego punktowe{io p. Urbaniak 
miał miej.sec valko:ver, a mianowicie_ na I Ujemne stośun~i . bra.1n;ek maią tylk~ przyznał zwycięstwo Szymocze, a wypeł· 
zawodach Garbarn1a•śląsk 1 b.m. w Kra trzy drużyny, a mianow1e1e Dąb, Sląsk i niwszy źle kart"' puniktow„ przez nicdo-
kowie. I lerj_a. "'t „ 

Strzeik>no o~ółem 332 brairtrk.i. Na)więa Reko·r4 bramkówy osiąi.{nął w roku Płlkzen.ie ol!łosi zwycięzoą zawodnika Rewanżowy mecz odbędzie się w ro 
ku przyszłym w Polsc~ cei bramek strzelili Wilimowiski i Pete- 1 bie.żą:oym LKS.1 biiąa Dąb 7 :O. HCP. 

rek (obaj z Ruohu), a mianowicie ptl 18. I Najwięcej wygranych mecz6'w miał Zar:tąd POZB, który za)mował się tyn\ 
Polska wezmle udr.~ał 74 !traczy zamieszczonych tosłałó w Ruch (11), potem Wi$ła i Warta po 10. protestem stwierdził, że p. Urbani·ak 

roku bieżą;cym na tabeli strzelców ligo.-

1

1 Naj.mrtiej wy~ranych miała Le$,!Ja (3), któ przyznał deczywiście zW,<iię!iltWO Szy-
w r!~2gr~1włrnch tenifi uwyth o §1U• 

char środkown-ea.m.i :;J ejski 
Warszawa, 4 liśtopada 

wych. · ra też mlała najwięcej porażek bo tJ. murze, a jedynie omyłko~ zU<rzył ptUlik· 
W teit-Órócz.nych mis.trzostwach Wisła Nal:więoel remi.sów miały Garbarnia, ty ze m>zystkich rund i na tej podstawie 

'ł I k t t g · W ' nk ' SI k ; · · sędzia rin2owv por. Serwatkiewicz, któ-
popraw1 a swą o a ~ :i: czwar e o _nda I aruaw1a · a 1 as • a m_anow101~ po ry ł"'z' ni'e zauwaz'ył złe,ęo. zs„-"'wa·„la 
dru~ie miej'Sce, Garb.amia WYszła z sió - . ltzv. "' i<.· ......,..., &µ Na wczorajszym posiedzeniu PZLT 

uchwalono przystąpić do projektowa
uych rozgrywek o puchar środkowo
ent-opejski. W tym celu postanowiono 
wydelegować reprezentanta PZL T na 
zebranie organizacyjne w Budapeszcie 

mego na czwarte mietsce, \Va.rta utrzy-j Na!l~p.szv stosUhek bramek ma Ruch, punktów, Oiłcmł zwycię9two Klimec-
mała swą ,pozycję, Warszawianika wy-' potem Warta, Wi:sła i Po~óń. kiego. . 
szła z ósme~o na piąte miei'sce, Pogoń Tytuły mistrza Polski dtierżyły dotych- Obec;:nie zarz$d POZB tłwierd;zlwszy 
spadła z druitie~ó na szóste miejsce, a cztis clrutyfiy naśŁępuJąoei Rmih 4 razy, te sensncyjne okoliczności spotkania o„ 
ł1KS. z szóstegb na siódme m;~j8c_C!!. Pogori 4 razy, Cracovia 3 razv1 Wfała 2 głosił za zwycię~ę walki Szymurę. 

Najwięcej bramek zdobyła w mistrzo- razy, Warta ~ ra.:i;, Garbarnia. = tu, Dzięki takiemu zweryfikowaniu tej 
w dniu 7 b. m. . 

Uchwalono również zarezerwować 
1 O godzin w tygodniu na zimowych kor 
tach tenisowych na Dynasach dla za
prawy zimowej czołowych tenisistów 
polskich. 

~ fensa,;e •oeranic•ne 
Kto weźmie udział-w Mitropa•Cup„ ~ Budowo "stadlorlu;;. _ 

olbrzyrno w Paryłu 
Mecz bokserski o mistrzostwo Euro-J zegrane zostaną dwa mecze hokeja lo

UkWf daCJil POISklego Komitetu py w wadze piórkowej pon11ętlzy obroń- dowego pomi$dty re.prezentacją Berlina 
I cą tytułu Włochem Taruagnini a mi-: a drużyną Kanadyjczyków niemieckie-
mprez $~ortowych W B~:rn:e strzem francii flumery, wyznaczo11y na! go 13ochodze11ia. 

Berlin, 4 listopada. dn. 9 b. m„ priełożony został na dn. 23 I Kanadyjczycy ci pochodzą z Manito-
"'1 dniu 1 b. m. Polski Komitet Im- listopada. by i Saskatchewan. 

prez Sportowych w Berlinie zakończył *** *,,.~ 
swoją działalność. Zadania jego, do któ- Dwaj najlepsi pięściarze niemieccy Pod przewodnictwem dr. Pelikana 
rych W pierwszym rzędzie należalo za- w wadze koguciej, Stasch i R.appsilber odbylo się w Pradze posiedzenie K'Omi„ 
cie.śnienie polsko-niemieckich stosunków stoczyli walkę z okazji meczu Kasel ~ tetu Pucharu Europy Środkowej w Filce 
sportowych i nasycenie prasy niemiec- Berlin. Not11ej. 
kiej materiałem informacyjnym o roz- Po zaciętej walce zwycięZyt ńa punk- Na posiedzeniu ustalono ostatecznie, 
woju sportów w Polsce, zostaly całko- ty Stasch. . że w turnieju w roku 1936/37 startować 
wicie wypełnione. */~ będą drużyny Austrii, Czechoslowacji, 

Kontakt organizacji sportowych Pol- W dniu 13 i 15 b. m. w Berlinie ro- Wtoch, Węgier, Szwajcarii, Jugosławii 
ski i Niemiec uzyskał obecnie charakter - · - i Rumunii. Szwecja reprezentowana bę-
zezwalaja,cy na zrezygnowanie z inicja- . . dzie przez 2 drużyny, Czechosłowacja, 
to~ski.ej i pomocniczej pracy organiza- (łeklWOSłki p'.łkBfSkl! Węgry, Wlochy i Austria - po 3 dru-
cyJneJ. f . ł I zy:ńy. - I • Jeżewski, Haniu I Nlechcloł czo ow pjłktttze * • . 

, - Pogoni lwowskie! nie zostali w:Vitawlettl 111 * 
Notatn~k bokse~ mecz z Warszawitmka z powodu wnunlęcla Zarząd hl. Paryża przystępuje do bu

pewuych żądań. Zarząd Po;toni Hiat wobec dowy nowe~o stadionu sportowego W 
W Oda1isku rozegrany został mecz bokser- tych zawodników zdecydowane stanowisko, wy Paryźu. Koszt stadionu wyniesie 11,S 

ski o drużynowe mistrzostwo Ślaska między stawiając na ich miejsce młodych 2rat:fy. l' k -
Gedanią a Astorią bydgoską zakończon~' zwy- Na walńe zebrartle Ligł wpłylł!lć IM wnło• mi 10na fran ów. Stadion ma być goto-
cięstwcm Ocdanii w stosunku 10:6. Dzląki temu sek 0 powiększenie notki klubów !litowych. ~ WY już W Przyszłym roku, jego trybuny 
zwycięstwu ma Gedanla zapewniony tytuł mi- Wniosek inspirowany jest prze:t Le1de. obliczone są na 100 tys. widzów. Sta-
strza okręgu. · Prezes Dębu inż. Olszak złożyi w iednym z dion zbudowany będzie W St. Cloud. 

Sprawa mistrzostw pięściarskich Slaska kołlt pism oświadczenie, w którytn orotestuie ptze- •* 
p!ikuie się w dalszym ciągu. Poltcyiuy K. S. ciwko zarzutom stawianym klubowi o przlMtu• W "' 
wniósł bowiem protest odnośnie płatkowego me pfertie bramkarza Staska Mrozka. nadchodzącą ni€dzieię odbędzie się 

. czu z I'KB, gdyż ważenie odbyło sie z 15-to mi-
1 

Trener t,K8-u Czelsler oplnm:za Lói1i w nad mecz pUkarski Szwa.iciatia - Austria 
nutowym opóźnieniem. Ponieważ tego rodzaju · chodzącą niedziele. w Zurichu o puchar Europy Srodkowej, 
protesty były dotychczas uwzidedniane istnieje Mecz LKS - Union Tourina o ouchtłr „klbł- * * 
możliwość, że mecz zostanie unieważniony. ców" odbędzie się w przyszła niedziele. Mecz bokserski f ur(\/f\.a _ Ameryk.a 

Szereg bokserów Polonii warszawskie) zo- Przygońskl utalentowany piłkarz WKS-u nie vv 
stanie zdyskwalifikowanych za niestawienie się będzie mógł grać w LKS-le wobeo braku zgody roz~grahY będzie ostatecznie 27 maja 
na mecz z M.akkabi. w strony Zarz;Jdu LZOPN. 1937 roku w New Yorku. 

Sekcja bokszrska Geyera z:akontraktowata Odnośnie Palczewskiego nadeszła z PZPN-u •w.•~••••••••••••••• 
na bieżący sezon kilka drużyn warszawskich. odpowiedź tak metna, te żarzad PZPN-u post;J- zwucfAStWO' p1·łkarzy 

Chmielewski pojedzie do Poznania z druty- nowił Jeszcze raz zwróćlć sle do Warszawy z ~ ~ 
na łódzką w charakterze pQmocnika sekun- żądaniem wyJa~n1en1a. angielskich w Pary2u 

dan ta. 

W adomości narciarskie 
Zarząd Polskiego Zwiazlrn Narciarskiego po

stanowi! :i;;:angażow:ić na sezon zimowy dwuch 
zat:ranicznych trenerów narciarskich. a miano
wicie jecln:::g-o do skoków (Norwega) a dmgie
go do zjazdów (Austryjaka). Treoer dla zjazdów 
pracowa!by w Szkole Ziazdowei PZN na Kas
prowym Wierchu pod kierunkiem Bronisława 

Zycie klubowe 
Walne Zgromadzenie członków Sekcli lek

koatletycznei Strzeleckiego Klubu Sportowego 
odbędzie się w piątek, dnia 6 listopada ·o godz. 
18 w pierwszym, o 18.30 w drugim terminie. 

Na porządku obrad: 1. Sprawozdanie. 2. 
Wybory kierownictwa. 3. Wnioski członków. 

** * Zarząd S. K. S. podaje do wiadomości swych Czecha. 
* * * członków, że w okresie jesiennym zorganizo-

Projektowa~y na nadchodząca zime ćwierć- wana zostanie Sekcja szermiercza. 
mecz narciarGki narodów słowiańskich Polska- Treningi odbywać się będą na sali dwa razy 
Czechostowacia - Jugos!awj2.-Bu!garia przy- w tygodniu. 
f u_s zczaln ie nic doiclzie do sku.tku ! zostanie prze 1 _Zapisy przyJtnuie i in~o~ma~yj . udziela sek re 
1ozony na rok 1938. Odbędzie SJe on w Cze- tanat Klubu we wtorki 1 p1ątk1 w godz. od 
choslowacii. l9- 40. Zl-• 

'N!I; Paryiiti roze4rany został w n.ie.dzie 
lę międzynarod<>:wy mecz pi~karski po
międz~ Arsenalem (Lonidyin) i Raci1I11g Olu 
betn (ParyZ). Mec'z wyif!rali Anglicy w 
stosunku 5:0. 

Garbarnia z Kalisza 
zlikwidowała sekcie piłkarską 

T. S. Garbarnia w Kaliszu zlikwidowało swą 
sekcję piłki nożnel. Jest to oblaw kurczenia się 
sportu na terenie Kalisza. 

Zamiast ziikWidowanel sekcil, która wcho
dziła w skład klasy B w podokręgu kaliskim, 
Ł. O. Z. ł'. N. zezwolił na pozostanie w tej kia
siu zespołowi I(. P • . W. ze Skalmierzyc, który 
mł•I być ld"""9wany do klasY. C. -

walki ttleftł też zntianie wvnik całe.go 
spotkania, którv obecnie brzmi Ss81 a ty„ 
tuł mistrza okrli!gu zdobyła Warta, mając 
lepszy słoronek p'1utkt6w i walk. .. 

W mistnodwach Polski startować 
dą z Poznania= Warta ~ iako drużyno
wy misitrz Polski z roku ubie2łe1{0, oraz 
H. C. P. - jako najlepszy (po Warcie) 
bokserski zespół oktęau poznańskiego. 
1Młil\PMM •51 EM••4EC *MW :a A 

Prłkarze Warszawianki . 
jadą dil Austrii 

Sekc.ia piłkarska Warszawianki za
kontraktował.a diwa mecze w początkach 
grudńia w Austrii, a mianowicie 6 grud• 
nia z Sturrnem w Grazu i 8 s!rudnia w 
Wiener Neustadt. · 

S1prawa wyjaz.dti na dwa mecze do 
Berlina w tym san'ivm terminie została 
prtełożona na pótnieJ. 

WUno stratiło 
na11ep:u:eao piłkarza 

Wlłno, 4 listopada 
Najlepszy piłkarz Wilna i WKS Stni 

glego Pawłowski gral swój ostatni 
mecz w barwach tej drużyny w spotka 
niu z AKS. Będąc dotąd kapralem, Pa
włowski złożył pomyślnie egzamin 
przed Kuratorium i w Szkole Podcho
rążych w Bydgoszczy wyjechał z 
Wilna • 

Pawl9wski zasili prawdopodobnie 
szeregi WI<S na Pomorzu. 

Warto nadmienić, że w Wilnie nie 
po raz pierwszy zdarza się, iż czynny 
zawodnik, dzięki opiece klubu uzupcl
nia swój cenzus naukowy i wstępuje do 
Szkoły Podchorążych. Projekt taki rzu 
cił płk. Wenda, a obecnie zarza.d klubu 
starannie go przestrzega. 

No U przygotowuje slę 
do występu w Betiinie 

W 2W'ią.2Jku ze startem w dniu 14 b m. 
Noji w Berliiniie, gdzie z,mierzy się z naj
lepszymi długodystansiowcami niemiecki 
mi: Dempertem i SchaunburJ,?iem (w kry 
tej hali drewnianej), pr.zyf!otowuje się on 
b. starall[lie do wviazdu. Noji trenuje pod 
kie.rwnkiem Petkiewicza i wykazuje b. 
dobrą formę , Będzie oo pierwszy start 
Polaka w krytej hali i na drewnianej po
wienichni, tak że P,e,tkiewfo.z stosuie s.~ 
ąałnv-łreninł.. . 
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to n 
Mayer przychodzi do lekarza. 
- Panie doktorze - powiada _ w nocy cłó> 

stałem ataku sercowego.„ 
- Czy zwracał pan?.„ 
- Nie.„ 
- A czy zgrzytał pan zębami? 
- Bo ja wiem?.u Zęby miałem wtedy na noc:-

:dym stoliku.„ 

•• * Swat namawia pana Hieronim.e~ 
- Dlaczego się pan nie żeni?.„ 
- Bo c;hcę mieć spokóf ... - odpowiada fłło-

:r:oficzn!e pan Hieronim. 
- A czy po ślubie nie może pan mieć spo

koju ?„. 

~fXft~ 1936 lłr. 8000 

r ' M- r t przed at k m powsłańcó~ 

- Nie„. żona jest przeciwieństwem spokoju.„ 
Zaraz panu wytłumaczę„. Jeżeli dostanę dobrą 
żonę, będę się ciągle bał, że ją mogę stracićN. 
Jeżeli to będzie zła żona - będę nieszczęśliwy. 
Jeżeli da mi pan żonę bogatą - obawiam się, 
że stracę jej majątek„. Jeżeli wezmę żooę bied
ną - będziemy żyli w nędzy„, Jeżeli to będzie 
kobieta brzydka - nie pokocham Jej.„ Jeżeli 
będzie ładna - nie pozbędę się uczucia zazdro
ści„. Więc poco mi to?.„ Ja chcę mieć s p o
kój~ 

toczy się w Hiszpanii obecnie u wrót Madrytu. - Na zdlę.ciu widzltny st<>licę Hiszpanii z lotu ptaka. 

~· * Marysia przychodzi do swef dawnef pant I 
90wiada: 

- W·ięc to tak?„. Jak przyszli do pani po 
rekomendacje, fo pani mówiła, że Jestem nie
uczciwa!„ Jak pani mogła coś podobnego o mnie 
powiedzieć?!.„ Brak mi poprostu słów oburze-
nia !„. · 

- A mnie brak trzech ręczników ł dw6oli 
koszul nocnych! - odr-aria dawna pani Marysł. 

** * Car Mikołaj II odwiedzał pewnego razu 
1Vojskowy szpital. Przy tef okazji popisywał się 
swą znajomością medycyn,, wypytując szczegó
łowo o każdego żołnierza. 

W pewnej chwili zatrzymał się przed łóż
kiem jakiegoś pacjenta i zwrócił się do asystu
jącego mu lekarza: 

- A temu co jest?„. 
- Meningitis.„ - wyjaśnił lekarz. - Zapa-

lenie błony mózgowej„. 

Król angielski Edward Vlll podarował 

- Aaaa.„ Meningitis.„ - podchwycił car. -
:Wiem, wiem„. To ciężka choroba. Bardzo cięż
ka„. Zazwyczaj kończy się śmiercią.„ A leżeli 
człowiek wyzdrowieje, to zostaje idiotą.u :Wiem, I 
~~„. Sam przechodziłem tę chorobę w mto-! Słynny śpiewak polski Jan Kiepura zaślubił w Katowicach gwiazdę filmową 
dosctu. I Martę Eggerth. - Na zdjęciu widzimy młodą parę po ceremoniale ślubnym. I 

muzeum brytyjskiemu wspaniałe kły 
słoniowe, które ojciec jego, zmarły król 
Jerzy V otrzymał w roku 1911 od ma

haradży Nepalu. · 

Codzienna nowelka ,,Expressu" p f B. ·1· l ~ · ro esor ron sz mi czai. _ - Powtórzę mu naszą rozmowę! _ 

Z Teraz już przypominał sobie tę dzie- krzyknął profesor - Teraz już będzie e111sfo • .-._en•.-g wczynę. Nic dziwnego, że iei nie poznał. wiedział dlaczego go pani uwodzi!_ „„ ~ ~ Wówczas była skromna, niepozorna, a - On panu nie uwierzy! - roześmia-
Rozmowa profe.s-0ra gimnazjum dr. f Mieszkała w hotelu i tam też profe- teraz jaskrawie wymalowana, w efekto- ła się głośno - Ten chłopak jest zaśle-

Stefana Bronisza z jego synem, 22-letnim sor ią odnalazł. wnej sukni, musiała zwracać na siebie piony! Gdybym mu nawet kazała popeł-
Jerzym, była bardzo burzliwa. Tancerka była sama. uwagę swą nieco wyzywającą urodą. nić zbrodnię, nie wahciłby się ani chwili! 

- To jest niesłychane! - wołał pro- - Nazywam się Stefan Bronisz _ Przypomniał sobie również, że istot- - Dość tego! Jeśli pani z nim nie zer-
fesor podniesionym głosem - Wczoraj powiedział profesor, podając jej dłoń. nie pozostawił ją na drugi rok, choć na- wie, zwTócę się do policji! 
dowiedziałem się, że pożyczyłeś od ko- I Hilda Kraff wskazała mu krzesło. wet paru profesorów wystąpiło w jej - Do policji? - spojrzała nań zdu-
legów bankowych kilka tysięcy złotych! W niewielkim pokoiu panował nie- obronie i prosiło go o cofnięcie decyzji. miona - A o co mnie pan oskarży? Czy 
Kto im zwróci te pieniądze? ład. Bronisz był zawsze surowy i nie miał zmuszam Jerzego, by do mnie przycho· 

- Będę musiał jakoś oddać„. - To wielki 'zaszczyt daa mnie, panie dla nikogo względów. dził i , kupował mi prezenty? 
~ Znów sprzedasz garnitury, lub za- profesorze - uśmiechnęła się - Nie - Wkrótce po wyjściu ze szkoły, ' Profesor dr. Bronisz zagryzł wargi. 

stawisz w lombardzie iakiś rodzinny spodziewałem się tej wizyty. A co sły- zerwałam z rodzicami - ciągnęła dalej Tancerka miała słuszność. Nie mógł 
klejnot? - wrzasnął profesor - Opa- chać w gimnazjum, panie profesorze? dziewczyna - Nie mo)!łam nawet marzyć zupełnie liczyć na pomoc władz. 
miętaj się wreszcie, chłopcze! Czy pan mnie nie poznaje? o nauce. Musiałam zarabiać. Zostałam Jerzy był pełnoletni i sam odpowia-

Jerzy spuścił J!łowę. Dr. Bronisz spoglądał na nią uważnie. więc tancerką. A tak przecież pragnę- dał za swe czyny. 
Nie odzywał się. - Nie nie poznaję - mruknął. łam kształcić się. Gdyby nie pan, moje - Więc pani nie zerwie z nim? _ 
- Powiedz mi poco cl tyle pienię- - Nie przypomina pan sobie Hildy życie ułożyłoby się zupełnie inaczej. Ja I spytał ostro. 

dzy? - spytał profesor nieco spokojniej. Kraff, uczenicy piątej klasy? tego panu nigdy nie wybacze. Od tylu - Nie! - krzyknęła - I nie chcę z 
Syn milczał w dalszym ciągu. Hilda Kraff? Teraz przypomniał so· lat marzyłam o zemście, panie profeso-_ panem dłużej rozmawiać! Zegnam pana, 
- Zakochałeś się, prawda? W taą- bi~ to nazwisko. Miał przecież tyle ucze- rze„. czcigodny panie profesorze I 

cerce? - pytał dalej ojciec - T-0 się inie. Nie pamiętał już wielu twarzy. - Pani P?Zwoli, że przejdę do spr a- Profesor dr. Bronisz wstał z krzesła 
musi skończyć, słyszysz? - Byłam zaledwie jeden rok w gim-I wy. która mme skłoniła do złożenia pani i nie żegnając się opuścił pokój hotelo-

- Ja ją kocham - szepnął Jerzy. nazjum - ciągnęła dalej tancerka - . wizyty - przerwał jej sucho profesor. wy. 
- Powiedz mi, jak ona się nazywa? W1stąpiłam do piątej klasy. Chciałam się - Wiem o co panu chodzi - uśmie- Wrócił do domu. 

Muszę z nią pomówić' uczyć, zdobyć maturę i pójść na uni- chnęła się drwiąco - O }'ańskiego syna, Znów odbył z Jerzym długą rozmowę. 
- Nie powiem. . wersytet. A pan mi to uniemożliwił. Tak Jerzyka. Czy pan wie, że ten chłopiec Powtórzył mu wszystko, co mu po-
Profesor stracił panowanie nad sobą. pan, panie profesorze!... absolutnie mnie nie interesował do cza„ wiedziała tancerka. 

Uderzył pięścią w stół i znów począł - Ja? - zawołał dr. Bronisz. su, dopóki nie wiedziałam, że on jest I Syn nie uwierzył mu. 
krzyczeć. · - Tak. Pan już . zapomniał. To się j pańskim synem? Nie spodziewałam się, - To iest niemożliwe - wołał _ 

Jerzy uciekł z pokoju. Narzucił na działo przed sześciu laty. Zostawił mnie że w tak łatwy sposób będę mogła się I Ona mnie kocha i nie mogła tak powie-
siebie płaszcz i wybiej!ł z mieszkania. pan na drugi rok w piątej klasie. Błaga- zemścić. Ten chłopak stracił zupełnie dzieć! 

Profesor Bronisz po pewnym czasie 

1 

łam pana, by się pan nade mną zlitował. głowę. Zasypuje mnie prezentami, speł-1 W ciągu następnych kilku dni pomię-
opanował się." . Wyrzucił mnie pan za drzwi. Ja o nia bez szei:iran~a wszelkie moje kosz- I dzy ojcem i synem kilkakrotnie docho-
. Siedząc przy biurku w s"'.y:m ~bine- 1 tym nie zapomnia~am. '\Viem, .że nie by- towne zach.cianh:„ . • dził~ do burzli~ch scen. 

cie, obmyślał dalszy plan działania. Po- łam zdolną uczemcą. Nigdy me mogłam 
1 

- To s1ę musi skonczyc! - zawołał 1 W rezultacie Jerzy wyprowadził się 
stanowił ustalić adres dziewczyny, pójść sobie dać rady z matematyką„. Ale • profesor. 1 z cl:mm. 
d~ iej i zażądać w kategorvcznei for~ trzeba mi było p~móc. }"lówiłai:i w.óv:-1 Nie, pa~ie profesor~e, to się nie sko1)-

1 
;y; sz eść ty;!:) d~i pó~niej w banku wy-

m1e, by zerwała z Jerzym. I czas panu, ze moi rodzice są biedni, ze czy. Pansk1 syn stał się zabawką w m e- ;„: „ znaczri c n1aużycia. 
Po południu zdobył adre~ . jeśli mnie pan pozostawi na drugi rok. ich ręlnch. Gdvby mnie pan nawet bl::i- GJv stwi~~dmno, że winowajcą bvł 
Tancerka nazywała się Hilda Kraff i to nie d adzą więcej pieniędzy na naukę . ó 1ł n:i. kolan?.ch, nie zerwałabym z nim. ,!e r,-,, Bron i ~ 7. od(h r.o go w ręce wład~. 

wy~tępowała w jednym z podrzędnych j Ale pan był bezlitosny. Musiałam wy· Tab. 0k:izja może się więcej nie povdó· . Hilda Knlf ::a s ..,r ciła swą zemste. 
teatrzyków. sląpić ze szkoły. . ' rzyć! To jest moia zemsta! I DOL. 
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